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K r a k ó w ,  10 grudnia:.
(k. s.) W ojna nauczyła nas cenić —  parla­

ment wręgie<rski. —  W spaniały bowiem jego 
gmach jest jedjmem miejscem wzdłuż całego 
Dunaju, w  którem myśl zbiorowa i zbiorowe 
uczucie znajdują otw arty i dobitny wyraz, 
gdzie część władzy tego państwa styka się z 
częścią jego obywateli, jako dwa równorzędne 
czynniki. Dlatego ilekroć rozlegną się te swobo­
dne słowa, w  których wypowiada się publicznie 
państwowa myśl węgierska, wszystkie uszy z 
przed. Litawy zwracają się w  tamtą stronę z 
chciw ością . Ł , łow iąc każdy oddźwięk 
nowoczesnego życia państwowego, .

W prawdzie nas oddzie­
la od Węgier m e mała rzeczułka, ale cały wał 
karpacki, lecz w  tej wojnie właśnie okazało 
się, że ton wał nie dzieli nais, lc-cw łączy. 
Łączy w  pewną jedność historycznej i geogra­
ficznej logiki, która sprawia, że nie m ówiąc z 
sobą, nie widząc się nawet wzajemnie —  ro­
zumiemy się, rozumiemy się doskonale i z tą 
bezpośredniością odczucia, która jest możliwa 
naprawdę tylko między bardzo blizkimi.

Ze wszystkich narodową które odgrywają 
swoje role na zakrwawionej scenie dziejowej, 
.Węgrzy poszli najdalej wr zrozumieniu, ocenie­
niu i uznaniu najgłębszych naszych i najbar­
dziej zasadniczych postulatów1, narodowych. —  
I ciągle Mą dalej. W ojna zbliżyła do W ęgior 
Polskę, a oni nie odpychają jej, nie odwracają 
Eię od jej krwią żywą ociekających ran, ale z 
współuczuciem wiclkiem i serdecznością szcze­
rą wyciągają ku niej swe dłonie. —  Przoduje 
w  tern W ęgrom  hrabia Juliusz A  n d r a s s  y. 
Ozy to tak clobrzo zapamiętał sobie głęboką 
mądrość polityczną swego znakomitego ojca, 
czy  sam tak gruntownie myślą zgłębił i uczu­
ciem ogaunąl tragedyę. polskiego narodu —  
dość, że osiągnął szczyt, na jaki członek jedne­
go narodu może wznieść się wr stosunku do dru­
giego narodu: wr y  j m u j o n a m  s ł o w a
z u s  t, mówi z naszego —  serca. W  ton naj­
szczęśliwiej dobrany u trał: ił już ten mądry i 
szlachetny W ęgier w  swojem pierwszem pu­
bliczni em -o nas odezwaniu się tego lata, na. ła­
mach jednego z wiedeńskich dzienników. —  
I w  tonie tym utiv.yiiiu.jo się nie tylko dalej, 
ale go wzmacnia ciągle i wyrównuje, aż docho­
dzi do tego oświadczenia, dla którego znalazł 
miejsce w  swojej ostatniej wielkiej mowie, w 
Sejmie wigierski/n two wtorek 7 b. m. w ygło­
szonej.

Oświadczenie to powinna publiczność polska 
znać w jogo  dosłownem brzmieniu. Oto ono 
wedle relacyi oficyaiłnego »Pester L loydu«:

»rrzyznaję, że monarchia wyruszając na tę 
wojnę, nie żywiła żadnych zamiarów' zabor­
czych.. Rozwiązanie sprawy polskiej także nic 
było celem wojny. A le wypadki same posta­
wiły tę sprawę na porządku dziennym, czyniąc 
ją  dojrzałą do dyskusyi. Dzisiaj musimy się już 
zająć nią publicznie. A  sądzę, że bez wszelkie­
go nidmzpieezeń&twa dadzą się w niej rozróżnić 
d  w  i d p  o  cl s t. a  w  o w o p r a w  d y. Oto pierw­
sza: B y ł o b y  b ł ę d e m  z a s a d n i c z y m ,
g d y b y  p o  w y j a ś n i e n i u  w y n i k ó w  
wro  j n y  P o l s k a  h  i s t o r y  c z n ?. z o s t a ­
ł a  z w r ó c o n a  R o s y  i! Bo to miałoby ten 
skutek, że ta właśnie pięta Achillesowa Rosyi 
byłaby uzdrowiona. Polska mianowicie prz-y- 
szhi-by do  przekonania, żc po zwycięstwie Euro­
py środkowej nic może się niczego spodziewać, 
że los związał ją  raz na zawrze z Rosyą, że 
w ięc musi porzucić nadzieję wydobycia się kie­
dykolw iek z pod  jarzma rosyjskiego. I wtedy 
drugie naturalne pragnienie narodu polskiego 
wystąpiłoby na plan pierwszy, p r a g n i e n i e  

1 z j e d n o c z e n i a .  Jeżeli już nie może się o. 
swobodzie, to niechaj przynajmniej razom znaj­
duje się pod jednym rządem! I w ledy rozwinie 
eię dążność i pragnienie, aby pod opieką car­
ską osiągnąć to zjednoczenie. Po takich jednak 
'ofiarach izwyciięskicj wmjlki n i e  p o w i n n o  
B i ę  d o  t e g o  d o p u ś c i ć .

Drugą, wielką prawdą, o  której, jak sądzę, 
w olno już dzisiaj mówić, jest, ż e  P o l s k a  
n i e  p o w i n n a  b y ć  r a z  j e s z c z e  n a r a ­
ż o n ą  ii a n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n o w e ­
g o  p o d z i a ł u .  Jakkolwiek sprawa będzie 
rozstrzygniętą, t o  m u s i  b y ć  w y k i  u c z o ­
n e  m,  a b y  n a  c i e l e  P o l s k i  b y ł a  
p r z e d s i ę b r a n a  p o n o w n a  o p e r a -  
0  y  a. Bo taka polityka doprowadziłaby tylko 
d o  tego, że naród, który nam był przyjazny, 
uczynilibyśm y naszym wrogiem. —  B y ł o b y  
t o  z b r o d n i ą ,  do której etycznie nie ma­
m y prawna. —  B y ł o b y  z b r o d n i c z e m  
u r o o ż y ć  t o ,  c o ś m y  w t y m  w z g l ę d z i e  
d o t ą d  u c z y n i l i  i  powtarzać błąd, który 
(popełniliśmy w  przeszłości i to właśnie teraz, 
k iedy mamy sposobność do poprawienia go. —  
W łaśnie W ęgry, oprócz chłodnego i spokojne- 

_ gio rozumu, muszą posłuchać nieco także i swo­
jeg o  uczucia. Ilistorya i przeszłość Polaków 
jest nieszczęśliwa. Polska, tak jak  dawniej by­
ły  W ęgry, jest podzielona, jęczała- pod obcem

jarzmem. Musimy odczuwań- co to znaczy dla 
narodu, jakie to cierpienie i ból! Jest naszym 
obowiązkiem moralnym pojąć to i po-dać Po­
lakom przyjazną dłoń. —  1 o i l e  P o l a c y  
s a  m i a r o  z u m i e  j ą , ż e i c h p r z y s z ł o ś ć  
z w i ą z a n a  j e e t  z E u r o p ą  ś r o d k o w ą ,  
ż e  .pr-zyB z ł o ś ć  t a  o d d z i e l a  i c h  o d  
p a n s ł a w i i z m u ,  m u s i m y  o d n i e ś ć  s i ę  
d o  n i c h  z n a j w i ę k s z ą  s y m p a t y ą ,  z 
n a j w i ę k s z ą  p r z y j a ź n i ą  i z n a j -  
w i ę k s z e m  z a u f a n i e m .  To jest najmą­
drzejsza polityka, bo zaufanie budzi zaufanie. 
Nieufność i zła wrola z ktÓTej wynika małostko­
wa krytyka i wielkie pretensye, zatrułyby nasz 
stosunek do Polski, zaraz przy pierwszym 
kroku. A pierwsze kroki bywają najważniejsze. 
One wyciskają swą pieczęć na przyszłym roz­
woju. S ą d z ę  w i ę c ,  ż e  d z i a ł a m  z g o ­
d n i e  a u c z u c i a m i  n a r o d u  w ę g i e r ­
s k i e g o ,  j e f ż e l i z t e g o  m i e j s c a  p o w i ­
ł a m  P o l a k ó w  i d a m  w y r a z  n a d z i e i ,  
ż e p r a w u  o-p a ń s t w o w y  b y t  P o l s k i  
p o m i e ś c i  s i ę  w r a m a c h  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i c h ,  nie chcę o tern mówić, 
gdzie i jak*.

Cóż powiedzieć o tej mowie, e'o dodać do 
tyeh rozumnych i szlachetnych słów męża

stanu, który tak głęboko sięgnął w naszą zbo­
lałą. duszę, trafiając w  niej na te dwie struny, 
które drżą w niej największą obawą i najbo­
leśniejszą niepewnością.

Rzeczywiście dwie zmory nas czekają dzi­
siaj: powrót Rosyi i ponowne rozdarcie żywe­
go ciała narodu. I jeżeli te dwa kamienie spa­
dną nam z piersi, odetchniemy swobodniej 
i raźno zabierzemy się do budowy przyszłości 
takiej, jaka zarówno nas jak W ęgrów swoim 
czarem nieodpartym ku sobie ciągnie.

Hr. Andrassy jest pierwszym cudzoziemcem, 
który o-cenił brzemię tych kamieni i pierwszym, 
który przyłożył ręki celem ich usunięcia z 
naszych piersi.

W ięc hołd mu od nas i cześć! Nazwiskowego 
wielkie, już głęboko w naszej wdzięcznej pa­
mięci zapisane, w ryje się w nią jeszcze głę­
biej i pozostanie tam na zawsze świetne tym 
rozumem i tą szlachetnością, które hr. Andras- 
semu dyktują jego  słowa.

W  nieszczęściu poznaje się przyjaciół. —  Na 
tym najtragiczniejszym przełomie naszych dzie­
jów , kiedy Polska zniszczona, zrujnowana, do­
bytków ciężkiej pracy całych pokoleń pozba­
wiona., krwią przepojona i zgliszczami poryta, 
wisi między życiom  a, śmiercią, przychod-zi do 
nas W ęgier znakomity, podając przyjazną dłoń.

W ięc ściskamy ją gorąco i serdecznie. Niech 
żyje nieodrodny syn wielkiego ojca! Niech ży­
je  hr. Juliusz Andrassy! ?

*Komunikat sztsou austro-węgierr,kiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) .

Urzędowo ogłaszają dnia 9 grudnia:
Wiedeń, 10 grudnia;

Rosyjski teren wopiy.
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

W łoski teren wojny. t
Daremne wysiłki atakowe Włochów w Goryckiem, przeciw poszczególnym odcinkom na­

szego frontu, trwają dalej. Ataki takie odparto koło Gslawii, na Monte San Michele i koło 
San Martino.

Koło Dolje (na północny zachód od Tolmeinu) poprawiły sobie nasze wojska pozycyę przez 
zdobycie kawałka nieprzyjacielskiego frontu. „ -_

N a ty ro lsk im  fro n c ie  o strze liw u je  a rty lery a  w io sk a  p o s z cze g ó ln e  sta n ow isk a  w  n a szy ch  
u fo r ty fik o w a n y ch  obszarach  L a rd a ro  i R iv a . / ■

Południowo-wschodni teren wojny.
Na wzgórzach na południowy wschód od Pievlje rozbito bandy czarnogórskie.
W  obszarze granicznym na północ od Berane zmusiliśmy do cofnięcia się lewe skrzydło 

Czamogórcćw. Również bitwy przeciw' prawemu skrzydłu nieprzyjaciela przebiegają skutecz­
nie. i

Na wzgórzach na zachód od Ipeku odrzuciliśmy serbskie straże tylne. Liczba przyprowa­
dzonych wczoraj jeńców wynosi dwóch oficerów i około 1.000 żołnierzy.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r, 
marszałek polny porucznik,

Zamknięcis portu Kawalla. -
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Bazylea, 10 grudnia.
* Basi er Naehricht.cn * donoszą, że greckie 

kierownictwo armii nakazało zamknąć -port Ka- 
wallę dla okrętów handlowych.

Serbski poseł u cara.
(Tek własny »Nowej Reformy*.)

Konstantynopol, 10 grudnia. 
Agencya Milli donosi z Bukaresztu:
Serbski poseł Marinkowlcz był w zeszłym ty ­

godniu na audyeneyi u cara wr Odesie i przed- 
.łożył mu w naglącej formie prośbę o jak naj­
szybszą pom oc. Słychać, że car wyraził goto­
wość w tym kierunku, ale nie określił bliżej 
swoich przyrzeczeń.

Marinkowicz opuścił cara w przygnębieniu. »

Wojska koalicyi cofają m  
na teren grecki.

(Tel. wl. »Ncwej Reformy*.)

Berlin, 10 grudnia, 
»Berl. Tageblat-t* donosi z Sofii:
Postępujący stale odwrót wojsk francuskich 

i angielskich w obszarze Czerny sprawia- wra­
żenie, że Francya i Anglia postanowiły uniknąć 
■walk i cofnąć się na terytoryum greckie. Cały 
•korpus ekspedycyjny ma- w najbliższych dniach 
stanąć wyłącznie na terytoryum greckiem. Na­
wet Doiran i Gewgkeii zostaną prawdopodobnie 
przez Anglików i Francuzów opuszczone.

Zatopienie angielskiego okrętu 
transportowego.
(Teł. wl. »N. Reformy*.)

Amsterdam. 10 grudnia. 
Parowiec »Linetfa«, w iozący w ojsko angiel­

skie, został zatopiony.

t jj *•

**v

Ujęcie żaglowca albańskiego.
$ (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 10 grudnia.
Urzędowo ogłaszają dnia 0 grudnia:
Jedna z naszych łodzi podwodnych ujęła dnia 7 grudnia w zatoce Drinu albański żaglo­

wiec motorowy, na którym znajdowało się 30 serbskich zbiegów wojskowych z karabinami 
oraz cztery działa i amunicya i przywiozła go do Cattaro.

K o m e n d a  f l o t y .
•------------- —-------------.—o---------------------------------  -

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

ttt , , ,  i • , , , .  Berlin, 10 grudnia.
Biuro W olffa donosi: Wieńca główna kwatera, 9 grudnia.

Zachodni teren wojny.
Żywe walki artyleryi na różnych miejscach frontu, zwłaszcza we Flandryi i w okolicy 

wzgórza nr. 193, na północny wschód o l Souain.
Na południe od Capaume został francuski aeroplan zmuszony do wylądowania, załogę 

wzięto do niewoli.

Wschodni teren wojny.
Wyiąwszy różne utarczki patrolowe niema nic do doniesienia. -

Bałkański teren wojny.
Wałki na południe od Plev!je, na południe od Sienicy i pod Ipskism postępują skntecz-

mS' Wojska bułgarskie obsadziły Djakowę, Dibrę, Strugę i Ochrydę. Walki nad Wardarem po- 
stępują pomyślnie. Naczelne kierownictwo armii.

Srćl SiDtsdCfl o st:B*łftu t o
(Teł. c. k. Biura koiesp.).

N o w y  Jork, 10 gru.daiia 
W  rozmowie z korespondentem. »Associaited 

Press* odpowiedział król grecki Konstantyn na 
zapytanie, czy Grecya otrzymała od Niemiec 
gwaraneyę integralności swojego terytoryum 
Naturalnie, także i od koalicyi. Niemcy dały za­
pewnienie od siebie i w imieniu swoich sprzy­
mierzeńców. Dalej oświadczył król, że umowa, 
na podstawie, której Grecya' niema się bronić 
przeciw wylądowaniu w Salonikach, została za­
warta bez jego zgody.

Na zapytanie, co  Grecya uczyniłaby na w y­
padek, gdyby państwa koalicyjne użyły zarzą­
dzeń przymusowych odpowiedział król K on­
stantyn: W ystosowalibyśm y wówczas do całe­
go świata protest przeciw naruszeniu naszych 
praw zwierzchności i jak długo byłoby to w 
m ocy ludzkiej, sta w ilib y śm y  z a c ię ty  opór.

Zamknięcie ruchu na granicy 
rumuńskiej.

(Tel. wl. >N. Reformy*.)
Bukareszt, 10 grudnia.

Z powodu zamknięcia ruchu granicancgio mię­
dzy Rumunią a Rosyą, wielu podróżnych, k tó­
rzy chcieli jechać do Rosyi, musiało w  Ungeni

V ..  •*zawuócić z drogi.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Bazylea, 10 grudnia. 

Według doniesień medyolańsldch, filie fran­
cuskich i włoskich banków uciekły z Czarnogó­
ry do Włoch. ». is.

Straty Czamogórców wynoszą dziounie 2.000

ludzi. Całą armię czarnogórską szacuia na 
42.000 ludzi.

LafeS iwfiiska s t a i®  Bj  zstłagg,
(Tel. własny *Nowej Reformy*.)

Amsterdam, 10 grudnia. 
W edług doniesień londyńskich ludność serb 

ska, która schroniła się do Albanii, skazana 
jest na zagładę, gdyż niema tam zgoła żadnych 
środków żywności. Anglia i. Włochy odmówiły 
przyjęcia zbiegów.

Niemcy w lonastyrzc.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 10 grudnia, 
Niemcy objęli zarząd Monastyru.

Pm s m i s  nsrsdy Bojsana koslkyi.
(Tel. e. k. Biura boresp.)

Paryż, 10 grudnia.
Rada wojenna państw koalicyi odbyła w czo­

raj rano ponownie posiedzenie w gmachu szta­
bu generalnego pod przewodnictwem J o f f r a.

(Tel. własny »Nowej Reformy*.)
Berlin, 10 grudnia.

»Magdeb. Zt-g.« donosi drogą pośrednią z 
Londynu, żo wielka narada dowó-uzeów amnij 
czwónsojuszu postanowiła podtrzymać w c-ałej 
rozciągłości żądania, skierowane do Greeyi.

W edług doniesień »Mcs3:igera« odrzuceaiie 
przez Grecyę osta-tnich żądań koalicyi wyw oła­
ło we W łoszech wielkie zdenerwowanie. »Mes- 
sagero* żąda bezwzględnego postępowania w o­
bec G recji.

Haas iwpossnie aoisS «tsskleti.
(Tel. wł. j-Nowej Reformy*.)

Zurych, 10 grudnia.
Tutejsze dzienniki donoszą z Medyolanu: Po 

za frontem w łoskim  odbywają się nowe wielkie 
ugrupowania wojsk.

Siła liczebna armii włoskiej,
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Bazylea, 10 grudnia.
>Bas. Anzeiger* don-osi: W łocliy  powołały

pod broń ostatnie formacye obowiązanych do 
służby w ojskow ej. Całkowita siła armii włoskiej 
wynosi obecnie półtora miliona. Dalsze wzmac­
nianie tej armii już nie jest możliwe.

' Inupiii i l i t e i l !
(Teł. własny >Nowej Reformy*.)

- Petersburg, 10 grudnia. 
Gubernator Obolcn.ski obejmuje komendę kor­

pusu. Jego miejsce zajmie generał Kuropatkin.

Kataklizm oalkańsK!.
Kraków, 10 grudnia.

Operacjre przeciwko aimiii serbskiej uważać 
można w  tej cłrwiii za- zakończone zupełnie. 
Ani jednego żołnierza serbskiego oficya-lnio nie­
ma już na serbskiej ziemi. Resztki, ocalające 
się ucieczką na czarnogórskie czy albańskie 
terytoryum, wyławiane są powoli i systematy­
cznie przez postępujące koncentrycznie na ich 
spotkanie spraymierz-one wojska. Trudno chy­
ba- o  drugi prcykład tak całkow itego pogromu, 
takiej katastrofy wojskowej, jakiej doznała pod 
przemożnym na-porem atakujących armia serb­
ska.. Jednego z przeciwników mocarstwa cen­
tralne uważać mogą za nieistniejącego zupeł­
nie. Na terytoryum serbskiem, jako przeciwnik, 
pozostał jaszcze oddział ekspedycyjny franeu- 
skio-angielski, trzym ający dotąd w swem ręku 
bramę wpadową niegdy>ś do Serbii i ewentual­
nie d o  Bułga-iyi z teiytorjm m  greckiego, obe­
cnie ostatni zakątek nieoezj^ssezonej z -nieprzy­
jaciela serbskiej Macedonii. Przestrzeń ta roz­
ciąga się po prawym brzegu rzeki Czernej, 
przerzuca się na drugi brzeg Wardaru i kończy 
się pod Rabrowem u granicy bułgarskiej.

Oczyszczanie to resztek .Serbii z nieprzyja­
cielskich w ojsk szło w  piorunującem tempie. 
N ajpienr nadeszły imecfścyalne wiadomości o 
zajęciu Manastyi-u, przjrjmowane przez sprawo­
zdawców wojskowych z  pewnem niedow-ierz-a- 
niem w obec chwilowego braku potwierdzenia 
ofieyalneg-o wiadomości. W ieść ta przyszła po­
przez państwa neutralne, rozpuszczona przez 
korespondentów' w ojeiw ych •włoskich i angiel­
skich. Szczegóły, podawane przez korespon­
dentów ty.ch, dają należytą miarę paniki, o- 
garniiającej mocarstwa koalicyi. Donoszone 
więc, że Monastyr zdobyty został przez wojska 
austfeł-węgi&rsfcie i niemieckie pod komendą 
generałów Kovessa i Gallwltza- że na gmacha-ch 
miasta powriowają chorągwie arustro-węgierskie. 
Jeśli się -ma w  pamięci rozmieszczenie bojowe 
obu tjmh armij w ciągu całej kampanii aż do 
bitwy na Kosowem Polu, nieprawdopodobień­
stwo wiadomości tej bije wprost w oczy. »Ber- 
iwicr Tagebla-tt* też, który ją przyjął z wszel­
ki e:n zaefirzcaPniem, wyjaśnia, że chorągwie au- 
stro-węgiersl-iie istotnie wywieszone zastały w 
Monastyrze, a le niewiadomo przez kogo. Nie­
ma mowy tedy, by  to byty wojska austro-wę- 
giorskie. -  Oo do powodu zaś chodziło, wedle 
inform acji t-ego dziermika, <o uniknięcie podetj- 
rzliwości greckiej, któraby wrywicszenie chorą­
gwi zdobywczjmh Bułgarów uważać m-ogła za 
zaznaczenie pretensyj bułgarskich także i do 
iionastjru , który Grecj' zastrzegają dla siebie.

Faktycznie zatem zajęły Monastyr wojska 
bułgarskie południowej armii, której towarzy­
szyły podobno, wedle- in form acji „Berline-r Ta- 
gebłattu^ podporządkowane arm iyiej oddziały 
kawa-leryi niemieckiej. M onastjr nie bronił się 
do -ostatka-. Został opróżniony przez serbskie 
wojska pod dowództwem  -pułkownika Yasićo, 
który w ycofać się musiał z miasta, by bronić 
ostatniej drogi'odw rotow ej, wąwozu Resny, 
prowadzącego w  kierunku Ocliridj'. Albowiem 
droga z Monastyru do  Fłoriny, ku greckiej gra­
nicy, została już odcięta przez Bułgarów, k tó­
rzy przeszli byli rzekę Czernę i -okołem dotarli 
do miejscowości Konali, ostatniej stacyi kole­
jowej z Monastyru ku greckiej granicy. Tym 
sposobem drażliwa dla Greków sprawa, oo po­
cząć ma-ją właściwie iz wojskami serbskiemu 
któTebj' się schroniły na terytoryum G-m yi, 
j-ako sprzj-mierzeńca, zostałst dzięki Bułgarom, 
usunięta całkowicie.

Serbem pozostały do u ż jlk u  tylko drogi ed- 
wuobOwo -z Macedonii, prowadzące dc Albanii.
I t-ut-a.j Bułgarzy, w myśl ściśle Avypracow-anyc-li 
strategicznych planów, poprzecinali główne 
szlaki, w głąb Albanii wiodące. Stało się to z 
zajęciem Djakowy, Dibry 1 Ochridy. Łączność 
pomiędzy poszc-zcgółnemi rozbitemi grupami 
została tetij’ zniweczona. Go więcej, grupa ar­
mii pułkownika Yasiea-, która obsadziła była 
wąwóa Rasny. znalazła uatuirslną drogę udw io- 
tu ku Ochridzie zamkniętą. Musiała korzystać 
dopiero z przesmyku pomiędzy jeziorem Ochri- 
da a 1'respa, w południowo-M-e-hodnim' kierun­
ku od Resnjr. i w ten sposób przemykać się ku 
południowej Albanii.

Szlaki serbskich rozbitków prowadzą ku 
trzem m iejscowościom nadmorskim, Skułari w 
południowej Czarnogórze, Durazzo i Yalo-nie w 
Albanii. Los. który dotknął Serbów, c-oraz w y­
raźniej zagrażać poezjma z postępem pośc-ign za 
serbską armią także Czarnogórze. Operaćye na 
czarnogórskim terenie posuwają się wzdłuż do­
lin trzech równolegle niemal do siebie w  kie­
runku z południa na północ biegnącj-cli rzek 
pobocznjnh Driny: Tarj', Gzchotinj' i Limu.
Plewlje zostało już koncentrycznym atakiem, 
wwmierzonjun aż z czterech stron, zajęte. Obe­
cnie toczą się walki z Czarn.ogóreami na wschód 
od Celebić i -na południe od Plewlje, pomiędzy 
CzehotLną i  Tarą. Nad górnym Limem bronią 
jeszcze Czam ogórey Biełopolja wobec pochodu 
od północnego wschodu nowc-bazarskiej grupy 
austro-węglerskiej, jednak opór fen nic możo 
trwać długo. Dalej nad górnym Limem postę­
pują zwycięsko wojska austro-węgierskie na 
północ od Berane. lYojska serbskie, wyrzuco­
ne z Ipcku, cofnąć się musiały w  południowo- 
zachodnim kierunku na P łiV  i Plawskie Blato, 
ora-z w południowym na stoki pasma K opii wra­
ku i Pekłon. Zajęły tedy wąziutki pasek tuż 
ponad albańską granicą.

W ypadki postępują na ogół z -nieubłaganą i 
niedają-cą się -odwrócić logiką naprzód. W obec
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tej sai*ej logiki meuMaganej działań wo-jen- 
fcych wikLazły »ię wrssscie wojska ekspedycyj­
na tszz&jsk-o-t&gitilskie i CE-»ją, że aa nie ks- 
tej tesuz prsyehcćb-i. W  prasie koalicyi pasu­
je ogromne z tego p-owedu zdesaerworwaade.
' właaoe&a- ińeąjokoją cię Franc-rad, którzy po- 

feo&2ą, ćfcdęki swej niepłseararaośd, cale ryzyko 
icj w■yprarwy, Prasa rra&euska nie tai oburze­
nia **rojro s tego powodu, że Anglicy dotycń- 
iaaa, podołali* jak ca zacktodnkn froncie, o- 
«K»ądzaii wojsk ewych w walce, wypychając 
aszęasLe naprzód Francuzów. Przypominają 

Sasoo wyprawy dardanelokiej i wzywają, dopó- 
łu aza& jeszcze, na podjęcie odwrotu i wycofa­
nie s tej eiebezpiecznej imprezy. Tylko 
»Temp®« w imię pre*tige‘u koalicyi praemawia 
ta  wytrwaniem na tym froncie, przy wzmoc­
nieniu odpowiediiiam wojsk ekspedycyjnych.

Jakże ś ę  przedstawiają szanse z  obu stron 
dla nadeyAć mających decydujących o losie 
trojak ekspedycyjnych wypadków?

Same piama kosMcyi niepokoją się iae- 
cmianii®, co  się dzieje w tej chwili z wojskami 
ILackeosena i Gallwifcza, które z rozgromieniem 
armii serbskiej zostały zwolnione i znikły oa ra­
sie z pól walki na Bafkanie? Na razie wia­
dom o bowiem ofieyaktie tylko o działaniach 
wojsk auetro-w ęgierskich na terytocynm Czar- 
eogóry, oraz wojsk bułgarskich w Macedonii 
i im pogranicfflu Albanii. Korespondent »Se- 
coIa« wyraża tedy obawę, że wojska sprzymie- 
Ktaie maszerują w tej chwili przez Bułgaoryę, 

poprzez terytoryum greckie rzucić się na 
tyły sdnie umocnionego francusko-angielskiego 
froafcu. nad Czerną i Wardarem. Byłby to za­
razem pochód na podstawę operacyjną koali- 
eyi: Saloniki.

Stanowiłby pochód ten zapewne naruszenie 
neutralności Grecyi ze strony i drugiego obo­
zu kombatantów. Sam król Konstantyn jednak 
poddaje możliwość tego w mt er wlewie z kore­
spondentem »Timesa«, tłomac/ąc, że zbytnia 
ustępliwość Grecyi wobec koalicyi, która się 
wyraziła w oddaniu do dyspozycji wojsk eks­
pedycyjnych linżj kolejowych i telegraficznych, 
stanowiła właściwie już naruszenie neutralno­
ści i dawała podstawą mocarstwom centralnym 
do pc&t-awkuia podobnych żądań także i z  ich 
Strony. K-rói Konstantyn jednak jest miłośni­
kiem pokoju i pragnąłby oszczędzić krajowi 
bwcbiu okropności wojny, a zarazem zachować 
przyjaźń z obiema stronami walcząccmi. W  o- 
fieyalnei nocie ostatniej upra-sza tedy Grecya, 
celem wybrnięcia z  nieprzyjemnego położenia, 
by mocarstwa koalicyi, odrzucone z serbskiego 
terytoryura, załadowały wojska francusko-an­
gielskie bezzwłocznie na okręty i wyprawiły z 
Salonik. Równocześnie mocarstwa centralne u- 
pra-sza, by nie ścigały pobitych wojsk na te- 
rytoryum greekiem, dając w swojej sile zbroj­
nej rękojmię, że wojska te wyprawione zostaną 
precz z Ealkanu. Rozstrzygnięcie tej niemiłej 
dla Grecyi sprawy zawisło jednak od Angli­
ków. Zachodzi bowiem kwesty a. czy Anglicy 
z greckich próśb wiele sobie robić zechcą ce­
regieli.... ' T. D.

Powrót ds
»Gazeta Lwowska* ogłasza następujący komu­

nikat:
W »Nowej Reformie* z dnia 17 listopada 1915 r. 

Nr 602 podano w notatce kronikarskiej p. t  »W r a- 
e a ć c z y n i e *  wiadomość, żo Polacy, poddani ro­
syjscy, przebywający dotąd z powodu wypadków 
wojennych bądź przymusowo, bądź dobrowolnie w 
zachodnich krajach Austryi, zaopatrzywszy się w 
paszporty w ambasadzie hiszpańskiej w Wiedniu, 
przybyli w ostatnich dniach w znacznej liczbie cło 
Krakowa, stąd jednak polieya zawraca ich z po­
wrotem tam, gdzie dotąd przebywali, ponieważ 
paszporty odnośne opiewają tylko na podróż do 
Krakowa, glzie ci ludzie przebywać mogą najwy­
żej 8 dni, a wyjazd do okupowanego Królestwa 
Polskiego jest dia nich z powodu licznych trudno­
ści formalnych niemożliwy, a nawet zakazany. — 
W notatce tej wyrażono dalej nadzieję, że galicyj­
skie namiestnictwo wyda jasne i dokładne wyja­
śnienia, odnoszące się- do powrotu ludności pol­
skiej z Królestwa na terytoryum okupowane.

Jak stwierdziliśmy u wiarygodnych źródeł — 
pisze »Uazeta Lwowska* — wszystkie starostw-a 
i dyrekeye policyi tak w Galicji, jak we wszyst­
kich innych krajach Austryi, otrzymały stosowne 
zarządzenia i informacye w sprawie powrotu pod­
danych rosyjskich do Królestwa Polskiego. I tak 
jeszcze w kwietniu b. r. zawiadomiono te władze, 
że osobom, pochodzącym z krajów okupowanych 
Królestwa Polskiego, można zezwolić na wyjazd 
do tych krajów pod warunkami, przestrzeganymi 
także co do takich podróży obywateli austryac- 
kich. Zarządzenie to powtórzono w sierpniu b. r. 
i polecono podać do wiadomości interesowanych, 
że osoby, wyjeżdżające do Królestwa Polskiego, 
winny postarać się o paszport, odpowiadający ści­
śle przepisom rozporządzenia miuisteryalnego z 15

stycznia 1915 roku Dz. p. p. Nr 11 f o wizs gąsagpr 
iową Hiińktersiwa wojsy (dla wyjeżdżających z 
krajów zachodnich), względnie naczelnej koiaefidy 
armii lub urzędów de wido wania paszportów w Kra 
kowie i Granicy (dla wyjeżdżających z Galicyi, Bu­
kowiny, Śląska i części Moraw, należących do te- 
rytoryalnej komendy wojskowej w Krakowie).

W  tyra samym miesiącu zawiadomione zostały 
ponownie wszystkie starostwa i dyrekeye policyi 
w Austryi, że rosyjskim poddanym polskiej narodo­
wości, którzy, jako uchodźcy, przebywają w głębi 
monarchii, można pozwolić na powrót do ich stałe­
go miejsca pobytu (Galicyi lub Królestwa Polskie­
go) pod tymi samymi warunkami i zastrzeżeniami, 
co austryackim obywatelom, a nadto osobnym o- 
kólnikiem, wydanym przy końcu tego miesiąca, 
pouczono te władze, że w tym celu w paszportach, 
wydanych poddanym rosyjskim przez władze za­
graniczne, względnie przez władze reprezentacyjne, 
urzędujące w Austryi, umieszczać mają co do osób, 
w ich okręgu przebywających, klauzulę: »Ważny
do podróży do obszaru skupowanego* i podać cel 
i miejsce podróży, o ile tylko okazane paszporty 
odpowiadają ściśle przepisom § 3 wspomnianego 
wyżej rozporządzenia ministeryalaego. Następnymi 
okólnikami w październiku i listopadzie b. r. poda­
no do wiadomości interesowanych, że urząd woj­
skowy do widowania paszportów w Granicy prze­
niesiony został do Szczakowej, a nadto, żo dla do­
godności podróżujących ustanowiono dwa nowe ta­
kie urzędy: mianowicie we Lwowie i Rozwadowie. 
W końcu okólnikiem z dnia 3 listopada 1915 roku 
polecono starostwom i djTekeyom policji w Gali­
c j i  podać do wiadomości kół interesowanych, że 
rrgjjscy poddani, którzy chcą powrócić do obszaru 
Królestwa Polskiego, zostającego pod niemieckim 
zarządem, mają wnieść prośbę o pozwolenie do za­
stępstwa generalnego sztabu w Berlinie. Do prośby 
tej należy dołączyć paszport do podróży, opatrzo­
ny fotografią i wypełniony kwestyonaryusz, który 
otrzymać można w niemieckiej ambasadzie w Wie­
dniu. O tem zawiadomione zostały także władze 
polityczne, względnie policyjne krajów zachodnich 
Austryi, wszystkie zaś zarządzenia powyższe ogło­
szone były w dziennikach krajowych.

Jak z powyższego okazuje się, powrót podda­
nych rosyjskich do Królestwa Polskiego nie jest 
wcale zakazany, ani z powodu rzekomych licznych 
trudności formalnych niemożliwy. Przymus pasz­
portowy i przymus wizy paszportowej obowiązuje 
dziś wszystkich, a co do poddanych rosyjskich, o- 
bowiązywał on ich i w czasach pokojowych. Każdy 
więc poddany rosyjski, który przed wj-buchem woj- 
ny przybył do Austryi i już powrócić nie mógł, mu­
si posiadać paszport, wydany mu przez właściwą 
jego władzę, jeżeli zaś dokument ten zatracił, lub 
jeżeli on nie odpowiada przepisom wydanego w po­
średnim czasie rozporządzenia ministerjoinego z 15 
stycznia 1915 roku Dz. p. p. Nr 11, wystaranie się 
o nowy paszport, względnie o uzupełnienie wadli­
wego w upoważnionej do ochrony interesów pod­
danych rosyjskich ambasadzie hiszpańskiej, a na­
stępnie wyjednanie wymienionej wyżej klauzuli u 
władz tutejszych i w Dy u władz wojskowych, nie 
powinno przedstawiać dla interesowanych takich 
trudności, by przez to powrót ich do miejsc stałego 
mieszkania można nazwać niemożliwym.

Jeżeli więc według wspomnianej na wstępie no­
tatki kronikarskiej — kończy »Gazeta Lwowska*— 
powrót przybyłych do Krakowa poddanych rosyj­
skich do Królestwa Eolskiego natrafił na przeszko­
dy, to odnośne osoby muszą same sobie przypisać 
winę, gdyż otrzymawszy paszport hiszpańskiej am­
basady, upoważniający tylko do podróży do Kra­
kowa, nie postarały się u właściwego starostwa, 
względnie dyrekcja policyi swojego tymczasowego 
pobytu, o wpisanie do paszportu klauzuli, na pod­
stawie której po otrzymaniu wizy mogłyby do Kró­
lestwa wyjechać. Wreszcie zauważa się, że według 
obowiązujących obecnie przepisów paszportowych, 
każdy obcy poddany, podróżujący' lub przebywają­
cy w Austryi, winien wykazać się paszportem do 
podróży, wydanym przez właściwą władzę tego 
państwa, do którego należy, względnie przez urzę­
dującą w Austryi odnośną władzę poselską lub kon­
sularną, a jeżeli idzie o poddanych państw nieprzy­
jacielskich, przez władze reprezentacyjne tego pań­
stwa, które objęło opiekę nad poddanymi danego 
państwa nieprzyjacielskiego, a więc co do podda­
nych rosyjskich przez ambasadę hiszpańską.. Je­
żeli jodnak co do przebywających obecnie w Au- 
stryi obcych poddanych, nie posiadających takich 
paszportów, wystaranie się o ten dokument u po- 
wyższych władz natrafia na trudności nie do zwal­
czenia i okoliczność ta może być w sposób wiary­
godny wykazana, może naczolnik kraju, w myśl 
obowiązującymi! przepisów, zarządzić wydanie pa­
szportu austryackiego i w tej mierze otrzymały 
starostwa i dyrekeye policyi także stosowne pou­
czenie.

Sekcya inform acyjna gospody Legionistów  N.
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14): prosi
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kura eyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.
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Z teatru miejskiego. Jutro ukaże się na scenie 
świetna kemodya Bracca »Prawdziwa miłość*, 

. . . .  która daje pole do popisu dwom artystom. Duet
P iać M aryack i JG. 1.̂  pitjuO, od  g a d z in y  j »praW(iZ(WCj miłości* odegrają: . Irena Solska i p.

Stanisławski. - *
Z krak. Tow. technicznego. Dzisiaj Wgodz.

1 0 — 1 1  o d  4 — 7 . s 
D a tk i p ie n ię ż n e  p r z y jm u je '  t s k ż e  A d ta in i- 

« s tra cy a  „N c w e j R e fo r m y " . -

fc-4 K & S
m a r i *

Kraków, 10 grudnia.
Boże Narodzenie w polu! Otrzymujemy nastę­

pującą odezwę: TJraąd opieki wojennej pragnie,
jak w ubiegłym, tak i w tym roku rswesłać boha­
terskim wojewpikom, któnzy ®da.la od  gwyoh u- 
kochanych — niaraz na samotnych posterunkach — 
muszą spgdzać piękną unoezj-stość Bożego Narodae- 
nda, podarunki a Ojezjemy.

Nikt iz W«s ® peiwmośictą., którzy będziecie e»y- 
tali tę odezwę, żaden i żadna z  Was wszystkich, 
którzy będziecie o niej słyszeli, nie zamknie serca 
przed tą myślą: Muszę i ja doporcódiz! Żadnego 
żołnierza, czy to na dalekim zakątku granicznym, 
czy to ca  izawrotmym szerzycie górstóm, nas po­
winno «ię poabawić pokrzepiającego przekonania: 
Moi ukochana w doenu, moi przyjaciele >w Ojczy­
źnie, moi współobywatele my&Ią 0 nur-će z wdzięcz­
nością! _

Orząd opieki wojennej c. i k. ministengtwa wojuj7 
może tjiko wówozss wprowadzić w cayn tę pię­
kną m yśl by każdego, stojącego w polu żiołtaerea, 
obdarzyć podarunkiem śwśątecznjin, gdy znajdzie 
pnoparcie ogółu, więc -prosi, by mu przesyłać dary 
pieniężno, choćby tjdso w najskromniejsych roz- 
mia-rach.

W uiT.(y.La,ch pocztowych, trafikach a w wiciu fir­
mach znajdują aę czeki Pooat-oiwej Kasy Oszcaę- 
dności celem przesyła’113' jfwot pieniężnych. Także 
adminiiStracye rozmaity0̂  ozasopi^m pmyjmują ta 
kac da-rj7 .pierię-żne. Ur-ząri rąnoki wojennej artaj- 
duje się w Wiedniu I^-j \kQ?̂ llsse 16 i 82.

Składki na ten cel przyjm-uj-e także adminis-tra- 
cya ,,Nowej Reformy"- _ --

Powrót tułaczy. Wczorajszej nocy powróciło o- 
koło 200 uchodźców' żydowsikieh % Czech do Kr-a- 
kowa. Powracającymi zajął ąę na dwoncu towa­
rowym żydowski koir-itc-t- Większą e«ęść uchodź­
ców unuicisizez-onjO na noc w- szpnaju jeńców na 
dworcu towarowym. • -s

W poniedziałek odbędzie? się w mag^tracie kra­
kowskim posiedzenie tych wszjTstkieh osób, które 
alę -zajmują ochronkami dzieci w Krakowie. 
Przedmiotem obraul będz>ie sprawa powiększenia 
liczbj’ ocŁroaek w naszem niieśeie.

Z Akademii Unsiejąt13̂ 31'^ EosćSlzende wjrdzia- 
hi Tna.tenia.tyozr!iO-przj'"0|f’i'Dii'c,zc?'c> ^dlrędzae się wr po­
niedziałek dnria 13 b. 0 5 po pcł. Na
porządku dziennym prace « ^ sre su  mineralogii i 
botanika pp. Raciborski^0 1 Ktefttza.

Z uniwersytetu. Adoif _ Huol, e. 
sądowy ze Sądowej W-iszni w Gąhcyij otrzymał w 
uniwersytecie Juigiolteńskrn! stop^-ń doktoia praw.

Ustąpienie profesora Domańskiego. Po długole­
tniej działalności na katedrze patologii i terapii 
chorób układu nerwowego w UIllvversyteeie Jagiel­
lońskim, ustępuje profesor dr Domański ze względu 
na ustanowioną granicę wieku. Wydział lekarski 
z tego powodu wystosował do ustępującego profe­
sora bardzo serdeczny adres. Tieść tego adresu jest 
następująca: w - , -  ->1? ^ - >
" j-Umilowaleś miłością wielką a wierną swój ma­
cierzysty Piastów7 i Jagiellon*^’ Gród i jego chlu­
bę największą, ^przemożnych nauk perłę*, i odda­
łeś im v.7 ofierze cały swój ijrwot pracowity. Umia­
łoś dosłyszeć glos, którym omszałe mury stolicy 
królów naszych opowiadają przeszłość i szepczą 0 
przyszłości, więc i pomników dawnej świetności 
niezłomnie strzegłoś i troskliwą ręka, zarzewie no- 

jwego nieciłeś blasku. Strażnik!’1111 bJ'łes zawsze 
’ czynnym ojczystego obyczaju, a niepor gnanej mo­
wy naszej broniłeś wśród nas od zepsucia i skazy. 
Umiłowałeś Krakowa, Twego ukochanego Krako­
wa, klejnot największy, dostojną nauk Macierz 
i przez lat czterdzieści i cztery twardą ula mej peb 
niłeś z2. s i G ^ v n o wą ,  przez Ciebie z ugo­
ru wyoraną niwę nauki. Odchodząc on towarzyszy 
Twej pracy, obejrzyj się jeszcze za siebie, j ;ik 
wschodzą rzucane przez Ciebie ziarna, jas zastęp 
Tw}7ch uczniów staje u pługa, od którego odejmu­
jesz spracowane dłonie, ile szacunku, wdzięczności
•i miłości zostawiasz wśród nas, dla których byłeś 
zawsze wzorem koleżeństwa; ,llczuJflsz, że
węzeł, łączący nas z Tobą, nic zesłabme na dalsze, 
oby najdłuższe, a pogodne lata wyp0CZJrnku; wte­
dy powiesz słowo, do którego mają prawo tylko 
wybrani: »Diem nou perdidi*’- _ , "

Adres opatrzony jest podpisami wszyst .u li kole­
gów w liczbie 36” złożony w pięknej teco, mającej 
na zewnętrznej stror.ie herb uniwersyte u  ̂ gielłon- 
skiego ze św. Stanisławem, 0Ó'
skicj szkoły i orłem polskim- .,  li’ ( ru'
kowanego na pergaminie, przedstawia, idok mu­
rów starego Krakowa z basztą. Aa.es P->unosi za­
sługi profeseora Domańskiego nie j a  a niwer- 
sytetu, ałe i dla miasta.

sdeczorem w sali posiedzeń krak. To.warzyatwa 
technieanego (ul. Stra&aewskicgo 28) odbędzie się 
zwyczajne tygodniowe poedc-dzeoie eałonkó-w T o ­
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt inż. An­
drzeja Kłeszka „O orgMiśzacyi a-kcyi dla -odbudo­
wy foraj-u11.

 ̂Z magistratu krakowskiego. Jak tgę do.-ziadu- 
jemy, kierownictwo wydziału Va magistratu (od­
dział wogakoiwy) objął e dniem wczorajszym r.ad- 

j ca magistratu -p. Edward KubaJski. Dotychozaso- 
‘ wy kierownik tego wydżiału, et. radca p. Jan Go- 
liński, z piwtodu nadwątlonego sdr-owia. otiwymał 
dłuższy urlop. Kiarownłcifiwio -wyd.ziału Vb (spra­
wy przymakżnośeiowe i  wyzeaniow7©) obejmie rad-' 
ca p. d-r Micbał Racławicki, a Wireazcie kierownic­
two wydziału Da (sprawy skarbowe) w miejsce dra 
Racławickiego obejmuje radca p. Jan Grzybała.

ką. Dziatwa przyniosła dostojnemu bojownikowi w 
listopadowej walce o wolność, ks. Iwanickiemu, 
przepiękny adres, złożony mu w hołdzie. Adres, 
namałowanj7 przez jedną z uczenie Zakładu, przed­
stawia na obszernjun kartonie symbole godności 
kapłańskiej dostojnego Jubilata i emblematu na­
rodowe uczestników listopadowej walki i czyni 
swem pięknem ujęciom oryginalnej koncepcyi arty­
stycznej nader miłe wrażenie. Na adresie widnieją 
liczne podpisy dziatwy, która nim w gorący a ser­
deczny sposób uczciła uczestnika owych pełnych 
nadziei, górnych chwil listopadowych. W imieniu 
dziatwy dwaj chłopcy ponieśli w celę klasztorną 
adres wspomniany i złożyli Jubilatowi serdeczne 
życzenia, »by dożył tej chwili, w której Ojczyzna 
wolną będzie*. Z głębokim pietyzmem uczciła dzia­
twa polska szermierza niepodległościowej walki.

Doktorat. Lekarz wcterynarj7jny, p. Stanisław 
Runge, rodem ze Lwowa, otrzymał stopień doktora 
nauk weterynaryjnych w c. k. Akademii weteryna- 
ryi we Lwowie. - ;
. Skutki eksfdozyi bomby. Do szpitala powszechne­
go we L-^owis przywieziono onegdaj z okolic Zło-

Urząd probierczy w Krakowie został z dniem dffii czowa dwóch ciężko poranionych chłopców, z któ- 
słejseym na nowo otwarty i prócz kontroli nad w y -! rych jeden liczył 5, drugi 10 lat. Obaj, znalazłgzj 
robami złotniiczjtmi podjął wymianę złota i srebra na polu bombę, manipulowali nią. tak nieostrożnie,
na gotówkę. że pocisk eksplodował i obu ciężko poranił.

Kałusz po inwazyi. Przejścia ludności Kałusz- 
podczas inwazyi rosyjskiej i ostatnich wa-lk. oraz 
obraz stosunków obecnych w tom mieście tak przed

. . .  , . °ńbył się u- Srudant z VII klasy gim-nazy-ilnej. Freitler,
leg.ej niedzieli pięray Ŷ ieczOffmc muzykaino-wo- s-jnn współwłaściciela tutejszego browara,

-torego c-zystj7 -.loeiiód przcznacaono na Wejssmann, zostali zarąbani przez czerń kozacflrą 
poczekującą pomocy ludność Warszawy. Drogie- g&abla-mi bez żadnego zgoła powodu. Dzięki ko­
ma nam grodowi poświęcił gorące słowa ks. prof. 7>a(kcim, wszystkie domy zoetałj7 doszczętnie zraibo- 
j-m ij, poczem nastąpiły udatue prodiukcye^ muzj7- pryczom  d.o c-na ogołocone ze sprzętów i ru-

aaio-w oaałne, t  których wybił się na picrwcze cł^onioćci ®o&talv ewła-SEeiza mieszkania tjrnh, co <wy 
miejsce doskonały chór męski, prowadzony w y - .w M i _ KfH-iakrotoy o d w ó t Moskali z Karpat, a

WTUl rńl. O "Lr o /I tttaI-I- n Hn .-1 *. n LII A*,/! o . _ -traw 11 a ręką ks. dyrektora dra Hlonda. i następnie ieh powrót, ogromne przemarsze wojsk
Olbrzymia sala ziaikładu nabita była wprost siu- ust-awioznie, dab,7 się ludności we znaki w

chacJMiflu, przeważał lud wiejski, który zrozumiał ,ati-aszi,iwy sposób. Ludność pozbawiono bydła i 
potrzcaę ouarnośor na cele narodowe i chętnie od- ^p^sów żywności, a grożono jeszcze, że miasto 
daje grosz, chociażby wdowi na wspomniane cole.. paiJió>
Dochód z koncer.u wra* ze składką, ureądEoną gj.raazny był dła. miasta swłaszaza dzień o iw o -
w -os.-ie e, pr.zjmoo j. s na nasze, stosunki, poka- pd Eogygji. W panice cofały się trony rosyjakie,
źn.t xWO^ °vO; > -o rv. ’ . _ c ,a towanzyszył im coraz bliższy huk dział. Po cało-

W niedzielę 12 bm. oębędzm się staramem P .1 ^  ^  ła ku
K. N. UTOczysrośc wnijama gwozua do terczy p a - ^ ^  j 7JlcZ(j5a się ^ Uwia6 w r62n>.cb punktach
miątk-oy/ej. ltbij.7uiie gw.ozdzi odbędzie się o g. • Kałusza.^ Granaty jodnaic i szrapnele izmurih7 Ro
10 ra-110 w saL posiedzeń rady miejskiej. Ceria z a .3y a;i c-oćnięcia oię w  no-ey aż po Halicz. Sżfco-
gwozdź pojedjTiCzy 1 K, za gwóźdź honorowy,■ (jy wyrządzone tymi armatnimi pooiokami nie były
(ryte nazwisko ofiarodawcy) 25 E. Po południu o wielkś-e. Zniszczonych zostało kiłka domów v,7 ob-
godzjmc 5 odbędzie się wieczorek w sali Zakładu' ręblc ulicy Stanisławowskiej. D.ai-ełom Rosyan by-
SaJezyaiiskiego. Śpiewać będą połączone chóry:. ^  spalenie tutejszego „Sokoła", który uległ zu-
Salezyafeki i Kolka śpiewackiego pod batutą ks. j pełnemu zniszczeniu.
dj7rektora dr Hlonda. Celem zachęcenia, do Po wycofaniu się Rosjmoi stosunki w7 mieście u-
najliczniejszego udziału wyflał prezes P. K. K. May-; regulowały się bardzo szybko-, dzięki er.crgi-e-znej 
zei gorącą odezwę. Dochód jak wiadomo 1—ępr-icj7 tutejszego starosty, p. dra Proinbałowiaza, 
przeznaczony na wdowy i sieroty po poległych n a :oraz tutejszego burmistrza, dra Wursta, em. Icką- 
polu walki legionistach.^ rz-a powiatowego. Vvioboc togo nie zbjrwa njastu

Z Drohobycza. (Pow-oiny powrót uchodźców. In-; r^eozach przynajmniej niajpotr,zebuięjszych, jak 
stytueye finansowe. Braki ^aprowizacyi. Zgooy sę­
dziów). Po-mimo, żc już pół roku upłj-nęło od wy­
swobodzenia miasta z pod naja-zdu rosyjskiego, 
bardzo niewielu z pośród uchodźców, zwłaszcza 
zamożniejszych, powraca; niektórzy, zdaje się mowaii się prorndewszystkiem fizyk dr LufiWiecki 
wyjechali na zawsze. Ruch też wszelkiego'rodzaju, i lekarz miejski dr Nadel, oraz straż honorowa z

mąka pszenna, iy-fcnda, .kukurudzi-an-ą, gfj^ik i s ło  
nina.'' Cany są stosunkowio nie v>rygoUic.

Stosmnki sanitarne też polepszyły się o wie^e. 
Akcyą sanitarną przeciw ehoiroborn zakaźnym zitj-

przedewszystkiern lia-ndlowy, ustał prawie zupeł­
nie. 'Sklepów otwarto bardzo niewiele, towarów w 
nicli mało. *
’i Ożywiony daw7niej handel ropą i udmdami ko­
palnianymi ustał, przenosząc się przeważnie na 
rynek wiedeński. Z instytucyi finansowych urzę­
duje tu od czerwca Bank -przemysłowy, niedawno 
zaś otworzył biura swoje Wiedeński Bank zwią­
zkowy. Bank depozytowy, którego budynek uległ 
rv czasie inwazyi zupełnemu -zniszczeniu, szuka 
odpowiedniego lokalu; nie słychać natomiast nic 
na razie o powrocie filii Banku a-ustro-węgierskie- 
go. Bank zaś przemysłowy otworzył też ekspozy­
turę w Borysławiu.

Braki aprowizacji, coraz większe, dotkliwie da­
ją się we znaki wszystkim sferom ludności, a dro­
żyzna rośnie wskutek nieukrćeariej nic-zem samo­
woli kupców i spekulantów. _ -

Ludność robotnicza i rzemieślnicza, pozbawiona 
możności zarobkowania, znalazła się wobec braku 
mąki, kartofli i chleba w najokropniejszej nędzy. 
iuioAki zarządu miasta są zbyt szczupłe, w slo- 
gtfńku do wdających o pomoc najbiedniejszych. 
Równie smutno przedstawia się sprawa z opiąłem. 
Ludność uboższa, pozbawiona opału marznie w 
mieszkaiiia-ch; sąg buwiem nierąbanego drzewa 0- 
pa-łowego kosztuje 100 koron. Szkody iniejscmve 
od kilku dni dla braku opału zamknięto.

pośród obywatelstwa.
Szkoły funkejronują już od dłuższego czasu, -z 

wyjątkiem gknnoizyiran mrójęki ego eiedmrokl-asowe- 
go. — Nie wszygtkiie jednak zakłady tnaukowe- są 
otwarte, a to z-pcrwodiu kłabej frekwencj i ucziriów 
i u c /e o ic /a  nadto e powodu trudności w eprowa- 
■dzapiu węgła do opalu sal szkolnych

Z Królestwa PoisMtgo.
Puławy i Dęblin. Jak się dowiadujemy, generąj 

nu gubernatorstwo w Lublinie przywróciło dawną 
polską nazwę Dęblina dla Iwangrodu i Puław dla 
Nowej Aleksandry!.

Radom, 4 grudnia. (Zjazd Ligi kobiet. — Wy 
dział Rady Narodowej). »Gazeta Radsmska* dono 
si: W dniu 26 z. m. odbył się tu zjazd delegatek 
prowincjonalnych od »Lig kobiet* ziemi radom ,, 
skiej. Z powodu utrudnień w komunikacji i złych 
dróg, przybyły delegatki tylko z Iłży, Stąporkowa, 
Starachowic, Chlewisk i wiejskich z Janowa i Ja­
sienic. Zjazd miał na celu porozumienie się kobiet 
polskich, by wspólną, jednolitą pracą słuzjć spra­
wie Legionów. Sprawozdania deUjatuk wskazy 
wały, że na prowincyi i-I.igi* dopi*ro są w zacząt­
ku, od niedawna zawiązane, jednak praca daje już 
rezultaty dość poważne i liczba człenkiń wzrasta. 
Wszystkie »Ligi* przygotowały i wysyłają podarki 
gwiazdkowe i ciepłą odzież dla legionistów na

Yf tutejszych sferach sądowych ubył w ciągu*front bojowy. Delegatki uznały za pożyteczne, by 
krótkiego czasu już drugi wybitny i zasłużony sę-1 Radom stanowił centralę dla »Lig« prowincyonal-

zmart starszy sędzia powiatowy ś. ]). Michał 
Słoniewski.

Dziatwa lwowska listopadowemu powstańcowi 
ks, Iwanickiemu. Ubiegłej sobotj7 przed furią kla­
sztoru Reformatów we Lwowie stanęła gromadka 
dzieci, jako delegacya szkoły ćwiczeń Zakładów 
naukowych p- Zofii Strzałkowskiej, prowadzona 
przez n a u cz y c ie lk i pp. dr. Paunenkową i Mikulec-

nych. — Wszelkie szczegóły, odnoszące się do 
przyszłej wspólnej pracy, opracowanie programów 
i t. d. będzie miało miejsce na walnym zjeździć de­
legatek wszystkich. *Lig kobiet* w Królestwie Pol- 
skiem, który projektuje się w Radomiu w ©kresie 
fe-ryi świątecznych.

Wzorom innych miast utworzył się w7 Rademu? 
Wj dział Narodoayy cienii rado-mskiej. W datach

85

KAZiMiERZ
m  r m  W M m  1  
Sk M. SLśM.m
(»K onicc Epopei* tom IV).

1 &

(Ciąg da.azy.)
—  Prowadźcie rnnio do komendanta! —  krzy­

knął Beaufort —  a w chwilę potem zapowiedział 
atak gw aiuyi w przeciągu pół godziny.

Jak błyskawica górska, która po twarzach 
poziomo przelata, przeleciała ta wieść po szere­
gach armii W ellingtona. W ellington .spiął ko-nia 
i ruszył galopem od oddziału do oddziału, szj7- 
kująe god-ny odpór. Piecliota, aa7t,yle<rya, konnica 
zadrgały od  rozkazów księcia. Armaty rezerwy 
wysttnę}y  się. Zakazano odpowiadać art-yleryi 
francuzluej, lecz cały ogień do ostatniego poci­
sku wym ierzyć przeciw gwardyi. Brygada Mait- 
landa zaległa w zbożu, skrycie i chytrze, przy 
drodze do Ohain. '  «

Gwardya pojawiła się.
Patrzyli na nią zdała Jerzmanowski i Zarem­

ba nie jak na 'żołnierzj7 francuzkich, narodu im 
obcego, choć wspólnie wojowali, ale jak  na treść 
#iły i znaczenia Napoleona, tego wodza, który 
toczył w ojny polskie, Księstwo Warszawskie 
zbudował, pod którym  służyli i walczyli gene­

rał Henryk Dąbrowski, Kniaziowrez. Zajączek, 
Książę Józef Poniatowski... KietylLo Fran- 
cyę, obcą im, nie tylko chwałę Napoleona, nie 
ich cesarza, ałe los Polski niosło na bagnetach 
te pięć batalionów gw ardyi 'Wielkiej Armii. Gdy 
tu cesarz zw j7ciężj7 —  nikt mu mę j n i e
oprze —  ani Niemcy, ani M oskale  śćnnona
momentem gwiazda zajaśnieje na now o, wypró- 
bowanj7 klęskami dyktator ujmie ster rządów 
świata, wiedząc, że aby on m ógł być wielki i 
spokojny, Polska musi powstać, potężna i wol­
na...

—  Dzieju dzieju —  szeptał Jerzmanowski, 
który7 gdy był wzruszony, od przysłowia zaczy­
nał —  niechże ich B óg wspiera... Jakoby bra­
cia śli..

—  Jakoby ojcow ie —  odezwał się drżąeemi 
wargami porucznik Koch.

—  Cicho ty Kochu jeden! Co ci do  tego! Nie­
miec jesteś! —  obrócił się cło swego faworyta i 
adjutanta Jerzmanowski. —  Dyabeł klacz okul- 
baczył i was porobił!

—  Podług rozkazu —  odrzekł Koch.
• ** -1 * • *—  W idzisz, dzieju czieju  —  meorerpię 

cię! —  jak to idą... Aż serce rośnie... Oho! Kule 
w nich poczynają bić!... Za gęsto idą... Ani 
drgną... W ytrząś portki... A  to zuchy! Jak pod

■ idole na nich:j W ag-ram jak  pod Smoleńskiem... Jak b 0_! dania —  -szykują s i ę  zbyt wiele
i ga kocham dzieju dzieju, nasza jazda, ale fran-'poczynają  się chwiać. Wellington widzi to: da- 
| cuska piechota... A  krzyczą —  Słyszycie? — j je rozkaz ataku. Spycha ty c h f gwardzistów 
i viv Pemperenr!..- Bodaj tu. O. 0 . Jaie ]>r/,c-. i daje rozkaz: stać!
i wracają! Na bagmoW1 Dalej na lucli! Zdo-j Bo zbliżają się dalsze bataliony gwardyi. 
| "byli ar;uatv tj7ch tam ~~ o! pchają t e , Udana ucieczka brygady Maitłauda wciąga ich 
regimenty p iechoty 7 -— to pierwszy ba- j w  zasadzkę. Ze wsizecli stron sypią się na nich 

■talicm gronadyorów trzeciego pułku —  znam  ̂kule armatnie i karabinowe. Naokoło nich nic, 
; ich —  ci nie podarują widziałem ich pod J e - ! tylko ogień. W ellington, ostrzeżony, jjrzygoto-
| nu —  mówiłem ti, K °ch , wytrząś p o r tk i jw ał s i ę  gwardya Napoleona Y/ielkiego
o! dzieju dzieju, co to? : Co za masa rzuca się poczyna się cofać.. 
na nich! Zalew ają ich! Mój Boże...

I c-i, z czwartego puku , w jakim kotle... A le; >-Gwardya się cofa
*  Sr

poszedł pogłos po
to nic! Nie w szyscy wrócą, o tem wie-dzieli... j W ielkiej Armii i zimny dreszcz. Regimenty, któ- 
Pierwszy i drugi batalion trzeciego pułku strzel-! re poczęły posuwać się za nią, zatrzymały się 
ców  idzie, jak  do tańca... Nigdzie wroga— G łu-( w przerażonem zdumieniu, zaskoczone i osłupia- 
pi Wellington'- Ci, dzieju dzieju, przeważą i łe —  —  świat przewraca się do góry nogami.
d o k o ń czą - CZY k o ń c z y  gwardya nie cofała się

Lecz ci właśnie szli w stronę drogi do Ohain, dotąd nigdy... Jedyna nadzieja, jedyna wiara 
gdzie leżała ukryta w7 zbożu brj7gada Maj-tlan-jw trzydziestu trzech tysiącach - G-rouchy’ego, 
da. Nagie, »jak  czerwony mur«, w yskoczyli które stamtąd oto, ku prawemu skrzydłu nad­

ciągają... Prędzej, p rę d ze j!-
Obok Zaremby stało kilkunastu wiarusów 

Napoleońskich ze zniszczonego pułku grenadye- 
rów w wysokich czapach. Poczynili oni daszki 
z dłoni nad oczyma i wpatrywali się -w stronę 
Saint-Lambert, skąd nadciągało wojsko.

przed gwardzistami Anglicy na strzał pistoletu: 
od pierwszej salwy niespodzianej padło trzystu 
gwardzistów. Ich wródz , generał Michel, pada. 
Ich poddow ódey zamiast ich rzucić, jak hura­
gan, na bagnety, rozwijają jch do strzelania. 
Dziesięć minut prażeni są ogniem bez odpowia-

—  Grouehy —  rzekł jeden.
—  Nasi :—  odezwał się drugi.
Rwany, nerwowy śmiech wstrząsnął gar­

dłem trzeciego.
—  Dadzą im, ha, ha —  —-
—  Bobu —  dokończył czwarty.
Zmęczone, zziajane twarze Francuzó w poczer­

wieniały7.
Lecz nagle bladość powlekła je niemal śmier­

telna.
—  Cadiiloux rzekł jeden —  to Prusacy...
—  Prusacy...
—  No to po nas, Malko z Paryża!...
—  A  po nas...
Karabiny zady7gotaiy im w ręku; spoglą-dnęli 

po sobie, a potom na lekkokonnych polskich. 
Leli marsowe twarze stały się bard” o smutne i 
poważne.

—  Polacy —  szepnął 
zwany Oadilloux.

—  Mdło —  rzekł kapral.
—  Prusaki —  przeleciało po 

Jerzmanowskiego.
Zaremba popatrzał na żołnierzy.
Bvli spokojni.

(C. d. n.)

półgłosem żołnierz

szwadronie

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce- » - r •* *
uiem i młynów. Lokomobil używanych. £2
Fomp budowlanych. Wężów gumowych, biu eo  s f s z b b a ż y  m a s zy n  i  PRSYBOBÓw TECKsraczNYCF

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do|
9 maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju! 

Przewodów i lampek elektrycznych ect.^
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26 i 27 iieiojpada. odbyto się organizacyjne zehteie 
Wylziału przy iśwnym udziale przedstawicieli ca­
łej siemi radomskiej i luny oh miast Królestwa i' Ce- 
3um tej nowej na terenie zieani radomskiej ansfcy- 
taicyi bodzie akeya w osła pmnknaeuła uczuć pa- 
łryotyemych i stanu fculturainego naszego ep&łs-j 
caeńałwa, rozbudzania zainteresow ani a. • w słoto-!

Z m lm z  K m h y l p z llfy t itm l 
'  - ¥ sh  polskiego

>TeI. e. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 10 grudnia.

Z sekr&taryatu Kola polskiego docKfiaą nam'.
feich masach sprawami kraju, pcwobnio wree&de że posiedzenie kom isji politycznej odbędzie się
wszystkich warstw do zgięcia się Legionami pol- 
ckiemi przez mfeśekuśe im wszelkiej pomocy. Ze­
brani© postanowiło wzorem takłejże ta»t.y1ncyś w 
Ifliblinie, przyst.pić do organizacji podobnych in- 
etytucyj na całym obszarze ziemi radomskiej.

Z Warszawy. (Z uniwersytetu. — tKuryer Pol­
aki*. — Pożyczka, miejska). v

Do dnia 24 z. m. zapisało się na uniwersytet 
1.013 kandydatów na słuchaczów i w dalszym cią- 
ju  najwięcej zapisuje się na oddział lekarsko-pro- 
pedeutyczny. Sporo również kandydatów zapisuje 
się z prowincyi. świadectwa dodatkowe z łaciny 
uwzględniano będą tylko z tych szkół, które komi­
s ja  imatrykulacyjna uzna jako odpowiadające za­
kresem nauk 8-kIasowym gimnazyom filologicz­
nym W  ostatnich dniach dość licznie zapisują się 
kandydaci z prowincji, zwłaszcza z Łodzi i Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Z pośród zapisujących się w uni- 

.wersj-tecie osób z prowincji najmniej jest dotych­
czas z Łodzi. Zapisy w obu uczelniach w dalszym 
ciągu trwają. Wobec nadspodziewanie znacznej 
liczby zapisujących się kandydatów na słuchaczów 
politechniki i przepełnienia z tego powodu sal wy­
kładowych, niektóre wykłady będą dublowane.

Warszawski » Dziennik Polski*, będący własno- 
ieią Towarzystwa akcyjnego » Świat*, przywrócił 
dawną swoją nazwę »Kury er Polski*. Skład redak­
c j i  pozostał ten sam, skupiając obok dawnych 
współpracowników redaktora ś. p. Ludwika Stra- 
szewicza, cały szereg sił młodych, pracujących pod 
kierunkiem p. Bohdana Straszewioza. ■*.

Okazało się, że zaciągnięta niedawno 6% po­
życzka miejska jest już na wyczerpaniu wobec 
znacznych wydatków, jakie ponosi Sekcya dostaw 
nakazanych, oraz olbrzymich kosztów, jakie po­
chłania Sekcya żywnościowa na zakup żywności 
i inne wydatki. — Na ostatniem posiedzeniu za­
rządu miasta sprawa ta była rozpatrywana i po­
stanowiono poczynić starania o uzyskanie zezwo­
lenia władz na zaciągnięcie nowej pożyczki 10 mi­
lionów rubli na takich samych warunkach, na ja­
kich była zaciągnięta, pożyczka poprzednia. Postar 
wio no jednak za warunek, ie  amortyzacja tej no­
wej pożyczki rozpocznie się za lat 15 od daty jej 

■ zaciągnięcia i będzie trwała potem lat 10.

( P. Amalię Szlachtowską ż Ryglic (koło Tarnowa) 
zawiadamia zarząd drukarni Literackiej w Krako­
wie, że posiada adres syna Antoniego, agronoma, 
który jako jeniec wojenny przebywa w Woroneżu 
w Rosji i zapytuje o los brata swego, Franciszka, 
żołnierza.

w Wiedniu pod przewodnictwem J. E. Bilińskie­
go w poniedziałek dnia 20 grudnia o  godzinie 
5-tej po południa w biurze prezesa K o ła ,p o l­
skiego. Na porządku dziennym będzie s prawo - 
zdanie pr zewodnlezącego o przebiegu narad z 
delegatami N, K. N. po myśli wskazówek, wy­
rażonych na posiedzeniu komisy! politycznej 
dnia 22 października 19! 5." ł „

Odznaczenie. Nad porucznik artylerjd" w rozer­
wie, taż. Józef ZahaczowsŁd z Tamo wa, odznaczo­
ny ©ostał za dzteine zachowanie stę pnzed wro- swój obowiązek oświadczyć 
gśem „Signum laudas“ , — na wsUykze medalu wa­
leczności.

Zmarli.
t We Lwowie zmarł Henryk M a c h e r ,  właóci- 
caeJ kopatoi nafty. Pogiraebg odbędzie się dzisiaj.

. Repertoar teatru miejskiego 
Sobota: „Prawdziwa miłość11.

Repertoar teatru ludowego.
Sobota: „Stara dyrektorowa".

Na głodnych w Warszawie
złożyli w administracjo „Nowej Reformy11:

f -  K- 4 k 5 J- P- 5 K; kadet B. Kotarba 30 K 
(i 30 K na kolumnę L<g\); A. Tiątkowa 1 K; Sta­
nisławowie Grasowie 10 K (dla dzieci); Apolonia 
Dąbrowska 8 K; dr Julian Sołomowicy 12 K ; dzieci 
szkoane klasy eksponowanej w Brzeszcza o.h-Borze 
15 K z okazji imienin .kierawniika szkoły, Eraaid- 
pzka Kołodziejczyka; A. Maśianówna 10 K  30 h, 
*ęt>r. od dziatwy szkolnej w Gzasla/wiu; dr Euge­
niusz Naw areki 3 K 70 h.

Na Kolumnę Legionów 
złożyli Av administracji „Nowej Reformy 

Antoni Ilungcndorf 5 K ; Ladot B. Kotarba 30 K 
(w tero 20 K od kolegi, kadeta Adama Langera); 
Machał CeJewicz 5 K ( i 15 K na inne cede); Sta­
nisławowie Grafowie 10 K (i 40 K na inne ccie); 
Michałowie Rozcgn.ołowie 5 K; Konrad Raeker 2 
K; Emil Gokąrórskii 25 K.

Na Legiony polskie 
złożyli w administracji „Nowej Iicfonmy11: 

Aleksander Szczypanow&ki 2 K; E. Jasiewicz 
5 K; -Stanisławowie Grafowie 10 K (na ciepłą o- 
dzież); urząd podatkowy w Mielcu 50 Iv, zebrane 
przy wypłatach zasiłków7 i płac; Emil Gołogóreki 
15 K; Piotr Paweł Kasprzycki 20 K; urząd podat­
kowy w Rzeszowie 74 K, zóbr. przy wypłatach.

Na „Gwiazdkę dla legionistów1* 
złożyli w administracji „Nowej Reformy11: 

'Antoni Ilungendorf 5 K; ii  ary a Hungendorfówna 
5 K; Jan Patkowski 5 K; Grembowscy Zbj’siu, Ma- 
rylka, Kaziunia i Janulka 8 K; A. Piątkowa 1 K; 
H. Lichaczewska 4 K; Marya Lewicka 4 K ; Antoni­
na Kowalska 2 K; Warnia Studzińska 2 K; M. Brzo­
zowski 10 K; Marya Saramowicz 10 K, zebrane w 
Zdziarzcu; Zygmunt Brandys 9 K 30 h, zebrano w 
Podegrodziu; Michałowic Rozegnałowie 5 K; Jaś 
Pu Han 5 K zamiast podarku na św. Mikołaja; 
Dzieci szkolne wr Błądzonce obok Suchej 20 K wraz 
i nauczycielkami p. Hanną Wojt.yżanką i p. Janiną 
Łapicką; Marya Milańska 4 K zamiast Mszy dzięk­
czynnej; Szpakowska Zofia 1 K i K. Kucyj 1 K. 
Aniela Czerwińska 5 K; M. Janowska 5 K; E. Ka- 
łeczyńska 2 ; Sebastyanowa Dudzikowra 1 K; za 
pośrednictwem Felicyi Wiktorówuy z Radomyśla 
nad Sanem: N. N. 4 K, C. Djteek 10 K, St. Wikto­
rowie z Żabna 2 K, N. N. 2 K, Ola Węchałówna 
1 K, K. Ch. 1 K, Stanisława, Marya i Fełicya ku 
uoeezeniu ukochanego brata 5 K, J. Jarosiński 
8 K, J. Hawrylinka 1 K, B. Skoczek 1 K, Feldwe- 
bel Puka 2 K, wachmistrz Józef Hrycej 2 K, Jan 
Geneja 1 K 50 h, Stanisław7 Cieślak 1 K 50 h, Cli. 
Jannel 1 K, Chmielowiec i Kleibik 2 K, Wilczyk 
1 K, Gurowski 1 K, Chowski 1 K, Wiedal 2 K, Jan 
Geneja 1 K, Stanisław Cieślak 1 K, Ferdynand 1 K, 
nazwisko nieczytelne 2 K 60 h, Izak Freibich 40 h, 
W. Zwoliński 20 h, F. Kowalik 40 h, Korczak 40 h, 
y  20 h, St. Padykuła 20 h, J. Kowalik 60 h, 
Stanisław W. 10 h, Kawecka 10 h, dzieci szkolne 
z klasy drugiej na ręce nauczycielki Felicyi 3 K 
64 h — razem 56 K 84 h.

Na gwiazdkę żołnierzy polskich
ełożyłi w arimjttiisŁra.cyi „Nowej Reformy11: 

g "tttoaiS Hugendorf 5 I\; łłarra Hu ngendorfów na

Z Sejmu wfglsrskigge.
(Telegram e. k. Biura kor**p.V

Budapeszt, 10 grudnia.1 
W  Sejmie węgierskim w dalszym ciągu dy­

skusji nad prowisŁcryum budżetowana oświad­
czył lir. Wojcieeh A p p o n y i :

Musimy oświadczyć otwarcie, że nie prowa­
dzimy dalszej w ojny z jakiejkolwiek am bicji 
ani oszołomieni naszjusi sukcesami leez żs je ­
steśmy gotow i w tej chwili, w której nasze de- 
fenzywne cs!e będą zapewafone i w której tak­
że nasi nieprzyjaciele uznają, że ieży w ich in­
teresie porzucić daremne próby urzeczywistnie­
nia ich planów, zawrzeć pokój. Jak długo nie 
nastąpi u nieprzyjaciół poznanie tego, jesteśmy 
zdecydowani prowadzić dalej narzuconą cara 
wojnę.

Na końcu posiedzenia przyszło do dyskusji 
nad iatereplacyą hr. Esterhazyego w sprawie 
administracji obszarów7, obsadzonych przez ar­
mię austryacko-węgierską. W  odpowiedzi na tę 
mterpolacyę oświadczył między innenni prezy­
dent mini-stiów hr. T i s za :

O ile większe tereny dostają się w posiadanie 
naszej armii, listanawhaną. bywa na nich admi­
nistracja -wojskowa, której przydzielonym zo­
staje odpowiedni psrsonal unzęd tuków cyw il­
nych. Administracya ta podlega naczelnej k o ­
mendzie armii i dotąd urządzona została jody­
nie na obszarach Polski rosjrj»kiej, zajętych 
przez nasze wojska. W  Serbii adininistraeya 
sprawowana jeet dotąd przez kom endy etapo­
we. Jednakże podobna adm inistracja utworzo­
na będzie także w Serbii. Rząd węgierski stoi 
na stanowisku, że już ze względu na kwestye 
językow e jesT wskazane, aby na terenie Polski 
Tosyjskiej w  pierwszym rzędzie użyto pojw na- 
iu administraoyi austryaekiej, lurtoaiiawfc przy 
utworzomu admimis:.racj7i na zajętym obszarze 
serbskim wchodzić będzie wr pieiwszym w ędzie 
w  rachubę peirsonal admLaistracyi węgierskiej. 
Nie wchodząc w  zakres dzkiłauia Naczelnej K o­
mendy Armii, uważa, prezydent ministrów za

że przy organizo­
waniu administracji wojskowej w  Serbii uja­
wni się fakt, że chodzi tutaj o  teren, który prze- 
dewszystkiein podpada w zakres sfery Intere­
sów wwierskich. ,

Te oświadczenia prezjrdenta ministrów przy­
jęto do wiadomości. Następne posiedzenie jutro.

O b r a d y  p a r S u m e s i m  

sileicileeliiego*
(Tai. *. k. Biura k orerp .j

Berlin, 10 grudnia.
Sala i trybuny przepełnione. W  loży dyplo­

matów zjawili się ambasadorowie: austro-wę- 
gierski, turecki i amerykański. Bezpośrednio po 
odczytaniu wpływu zabrał głos przed przystą­
pieniem do porządku dziennego kanclerz pań­
stwa Betbmann-Hollweg.

Mowa kanclerza Niemiec.
Mówca dał przedewszystkiern ,]x>gląd krótki 

na położenie, naszkicował obietnice, jaJrie czy­
niono Bulgaryi, aby ją skłonić do wzięcia u- 
działu w wojnie po stronie sojuszu. Kanclerz 
wskazał, że Bulgaryi obiecywano nie tylko te­
ren austro-węgierski, turecki i grecki, ale także 
teren sprzymierzonej ze sojuszem Serbii. Serbia 
skutkiem swego zaufania w  obietnice G-reya że 
Anglia użyczy swoim przyjaciołom wszelkiego 
możliwego poparcia, doszła do tego, że dzisiaj 
większość wojska serbskiego jest zniszczona'. 
Fo raz wtóry mały naród poniósł ofiarę na rzecz 
mocarstw zachodnie?:.

Kanclerz państwa wyrasM uznanie dła wojska 
austro-wę&ierskiego i bułgarskiego, które w73pól 
nie z wojskami memieekiecii oswobodziły Du­
naj i przywróciły połączenie z Turcyą. Nadzie­
je nieprzyjaciół, że Dawlancle padną, okazały 
się mylne. _Wolna droga na wschód jest kamie­
niem granicznym w historyi tej w ojny. Pom i­
nąwszy względy wojskowe, połączenie z Tur­
cyą. oddaje niekłamane usługi pod wzglądem 
gospodarczym.

Co nieprzyjaciele mocaa^stw centralnych stra­
cili pod względem -wo}skowj7m i połitjmzaijTn na 
Bałkanie, to starają się uzupełnić polityką 
o-wałtu wobec państw neutralnych. Kanclerz 
przedstawia usiłowania, podjęte przez eewór- 
sojusz w Atenach, i stwierdza, że rząd grecki 
mimo trudnej sytuacji, w7 jakiej się znajduje, 
jest zdecydowany przestrzegać w7 dalszym cią­
gu neutralności. , s

Wres-zcie dał kanclerz państwa pogląd na 
położenie militarne. Na wschodzie wojska- na­
sze wraz % wojskami austro-w ęgierskiiemi zaj- 
nmją głęboko w  teren rosyjski wysunięte silne 
linie obronne, gotowe do dalszego posunięcia 
się naprzód. Na zachodzie wprawdzie podjęte 
z  najwyższą^ pogardą śmierci ataki francusko- 
angielskie nieco wcisnęły nass front na po­
szczególnych miejscach, lecz próba przełamania 
naszego frontu za wszelką cenę nie udała się 
podobnie, jak wszelkie inne usiłowania.

Podobnie jak  na zachodnim froncie tak ga­
mo i na froncie włoskim stanowiska obronne 
austro-węgierskie pozostały nietknięte. Ze W ło­
chom udało eię spokojne miasto, które chcieli 
wyswobodzić, obrócić w  kupę gruzów, to z  pe­
wnością nie stanowi ode&kodowank za niepo­
wodzenia wojskowe W łoch.

Dalej przedstawił kanclerz usiłowania rządu 
zmierzające do utrzymania życia gospodarcze­
go nie tylko w obrębie państwa, lecz także i w 
terytoryuck zajętych. Między innemł w Polsce,

liżmy postarać się o ustanowienie w Polsce ad- 
m km łraeyi policyjnej i komumamej, o  po woła­
nie do życia nowej organizacji sądowej i o u- 
regulowanie, zwłaszcza w  miastach zupełnie za­
niedbanych stosunków sanitarnych. —  Tego 
wszystkiego dokonano. Nie jest to drobnostką 
w kraju, gdzie miasta, liczące pół miliona lud­
ności, nie mają w odociągów  i kanalizacji, gdzie 
rząd zwalczanie zaraz uważał za rzecz zbytecz­
ną. W  wielkich miastach pizemjodowych natra­
filiśmy na trudności wyżywienia ludzi, które 
daiy powód do poważnych obaw. Lecz te trud­
ności zostały szybko przezwyciężone. Zebranie 
żniw i uprawa, ziemi były popierane tutaj wszel­
kiemu siłasui. Gdzie to było komieczaean, d o ­
starczano ludności ziarna na zasiew, dostarczo­
no pługów parowych i motorowych. Stworzono 
nową adm inistrację lasów i administracyę gór­
niczą. W ybudowano przeszło 4.069 kilometrów 
nowych dróg i szereg nowych linij kolejowych.

Jak wiadomo, Polska pod panowaniem ro- 
syjskiem nie miała swobodnego samorządu. Za­
prowadziliśmy ordynacyę miejską, powołującą 
do współdziałania w  życiu publicz-nem obyw a­
teli i nadającą gminom możność stanowienia 
prawnego. Nowe korporacye miejskie okazały 
zapał do użytkowania nadanych praw dla po­
żytku miast. W szędzie podjęto naukę szkolną. 
V/ miejsce języka rosyjskiego dla nauki ele- 
menlarasj wprowadzono język ojezj^ty dzie­
ci. W  Warszawie otwarto jako zakłady kształ­
cenia n&rouowo-polskie, uniwersytet i politech­
nikę, które przed wojną w rezultacie ucisku 
państwowego stopniowo zostały przeniiemone 
w zakłady naukowe czysto rosyjskie. Siły nau­
kow e m ogły być wyszukane po większej części 
v/ tamtejszych krajowych kołach naukowych. 
Jeszcze w lutym roku 1915 odrzuciły władze 
rosyjskie wniosek zezwolenia, na w ykłady w  7ę- 
■zykn polskim na uniwersytecie, mimo manife­
stu wielkiego księcia Mikołaja.

Moi Panowie! T o  tylko kilka przykładów na­
szej czynności administracyjnej w krajach oku­
powanych. Zapewne w całej histeryi świata, 
podczas wojny, gdzie tyle milionów zmaga się 
ze śmiercią, rdeŁ dokonano P^za frontem tak 
wielkiej pracy pokojow ej.

Dalej przedstawił kanclerz zarządzema, ja­
kich się rząd chw ycił dia złagodzenia nędzy, 
sprawiedliwego rozdziału środków żywności i 
stwierdza, że jest blędncm zapatrywanie w ob o­
zie nieprzyjacielskim, że' ze stosunków ^gospo­
darczych w Niemczech można wyciągnąć wnio­
sek, iż Niemcy stoją bezpośrednio przed k*da- 
stnofą głodową. Kanelere weka-zał na do*viesie- 
c ia  dzienników, które rozmaityni osobistościom 
w Niemczech przypisywały zamiar żebrania o  
pokój. Nawet nieprzyjaciele nie mogą ująć do­
niosłości faktom. Jeżeli nań nieprzyjaciele nie 
chcą ustąpić w obec faktów, to uczynią to potem. 
Byłoby obrazą wmawiać, że my krocząc o d  zw y­
cięstwa ku zwycięstwu, stojąc głęboko w kra­
ju nńeprzyjacielskian. mielibyśmy ustąpić na­
szym nieprzyjaciołom c-o do wytrzymałości, w y­
trwania i wewnętrznej siły moralnej. Toczym y 
walkę, jaką nam narzucili uasi rucprzyjacicle. 
W ywalczym y tę walkę dla dokończenia tego, 
czego domaga się od  nas przyaziość Niemiec. 
(Burzliwe oklaski na sali obraxh i na galerju to­
warzyszyły słowem  kanclerza, pańsfcwm,).

Interpelacja w sprawie pokoju.
Soeyailny demokrata S c li e i d e m a n n  uza­

sadniaj iaŁeo-pelłWiyę w  sprawie rokowań pokiO-
jow ych, jwdkreńlając, że o  pokoju może mówić 
tylko k to  się czuje silnym. Imieniem party i sio­
strzanej w Austryi oświadcza ubowca, że partya 
socyalmo-demoltratyczna w  Austryi solidary­
zuje się z partyą siostrzaną w Niemczech co  do 
woli obrony Ojczw-tiy i pokoju. K to paraliżuje 
dążenia pokojowe, ten popełnia zbrodnię wo­
bec ludzkości. Dlatego jest obowiązkiem stron­
nictwa zapytać kanclerza państwa, wśród ja­
kich okoliczności gotów jest na podjęcie roko­
wań pokojowych. Pytanie temba-r&ziej dozwo­
lone, że naród niemiecki jest dosyć siłny i zde­
cydow any do bronienia nadal ojczyzny.

* Odpowiedź kanclerza.
Kanclca-z państwa B e t h m a n  n-H o i I w e g  

w odpowiedzi wskazał na niesłychane sukcesy, 
jakie mocarstwa centralne osiągnęły, niwecząc 
jedną po drugiej nadzieje, żywione przez obóz 
nieprzyjacielski. W skazuje na doniosłość połą­
czenia z Turcyą, przez co zagrożone są najczul­
sze miejsca państwa angielskiego. Nikt jednak­
że z nieprzyjaciół nie wystąpił z podnietą po­
kojow ą, raczej przypisywano Niemcom chęć po­
dejmowania dążeń pokojow ych. Zanim kanclerz 
państwa mógłby mówić o własnych warunkach 
pokojowych, musi usłyszeć warunki pokojowe 
nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel do dzisiaj dnia je ­
szcze głosi dewizę, że Niemcy muszą, być zdru­
zgotane, złamany musi być militaiyzm pruski, 
Alzacya i Lotaryngia muszą b yć oddane Fran- 
cyi, Polska zwrócona. Sytuacya efektywna 
wojskowa nie odpowiada tym celon: wojennym 
nieprzyjaciela. Ostatnio proklamowano ideę w o­
jenną wyczerpania. —  Kanclerz wskazuje, jak 
mylnein jest przypuszczenie nieprzyjaciela, że 
zdoła mocarstwa centralne w j-glodzić i wyczer­
pać, jak  mylna jest nadzieja nieprzyjaciela, aby 
mógł podołać pod względem militarnym. W o­
bec tych niesłychanych sukcesów ru  polu wal­
ki Niemcy odrzucają odpowiedzialność za. dal­
szą nędzę, jaka spada na Europę i świat., odrzu­
cają odpowiedzialność za to, że bez konieczno­
ści przedłuża się ta wojna. Prowadzimy tę na­
rzuconą nam walkę nic po to, aby ujarzmiać 
obce ludy, lecz aby chronić własne życie i wła­
sność. Wojnę tę może tylko zakończyć pokój, 
który według obliczeń ludzkich wykluczy po­
wtórzenie się podobnej wojny. (Oklaski).

Dyskusya nad interpelacyą.
Na wniosek socja lnego dem okraty H a a s e -  

g o  przystąpiono do dyskusyi nad interpolacją.
Poseł z centrum dr S p a h n oświadcza, że 

stronnictwo jego ze spokojem  i ufnością w  Bo­
ga oczekuje chwili, kiedy możliwe będą roko­
wania pokojowe, gwarantujące trwale interesa 
militarne, gospodarcze, finansowe i połityczne 
Niemiec, łącznie z potrzebnym po temu nabyt­
kiem terenu.

Prezydent oświadcza, że wniosek w  sprawie 
zamknięcia dyskusyi został przyjęty. W yw oła­
ło to sprzeciwy na ławach posłów  socja lno-de­
m okratycznych. W ywiązała się dłuższa dysku­
s ja  regulaminowa, której rezultatem był wnio­
sek, dom agający stę ponow nego otwarcia d y ­
skusyi.

Zabrał głos eocyalny demokrata L  a n d s

Pos. L i e b k n e c h t  wola: Przecież', prze­
cież. -

Pps. L a n d . s b e r g :  Albo musisz pan być 
odmiennego zdania, aibo należy przypisać to 
odmienności pańskiej możności słyszenia czy  
też ustroju duchowego. (Burzliwe oklaski).

Poseł L & n d s b e r g  w  dalszym ciągu swej 
m.OY.y stwierdził, że w słowach kanclerza 
państwa nie dopatrzjd się żadnych niesłusz 
nych warunków pokojowymi:. Obecnie żaden 
•mąż stanu nie może odrzucić podjęcia rokowań 
pokojowych z tom twierdzeniem, że mogą one 
być uważane jako oznaka słabości. Pod zwal­
czaniem militaryzmu socyalni-dem ckraci rozu­
mieją co  innego, niż nieprzyjaciele państwa. 
Wszelkie usiłowania odzyskania A lzacyi i Lo­
taryngii skończą się zawodem.

Na tern zakończyła, się dyskusya nad inter­
pelacyą.

Zamknięcie posiedzenia.
Na wniosek prezydenta upoważniono preey- 

dynm do wyznaczenia terminu następnego po­
słodzenia. r 1 ’■

Pos. L i e b k n e c h t  protestowa! w dłuż­
szym wywodzie, wśród ogólnego niepokoju, w 
sprawie postępowania prezydenta i domagał się 
odbycia  jutro posiedźonia.

Izba przyjęła wniosek prezydenta. Na tem 
piosiedzenie zamknięto.

y

AEąuith w sprav/ie pokciu.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 grudnia.
W, Izbie gmin odpowiedział A  s q u i t h na 

zapytanie, że Anglia, Francya, W łochy, Japo­
nia i Rosya mnówiły się, iż nie będą zawierały 
■odrębnego pokoju : Jeżeli rządy nieprzyjaciel- 
slde„ czy  to bezpośrednio, czy też przez kraje 
neutralne poczynią poważne propozycjo  poko­
jow e, to p rop ozycje  te przedewszystkiem sta­
nowić będą przedmiot rokowali z sojusznikami. 
Do tego czasu nie może rząd czynić żadnej o- 
Bietnicy. G dyby uczjuilane zostały propozycye 
pokojowe, wtenczas uważać będzie rząd za 
rzecz pożądania godną, aby mGiliwie 6zybko 
zawiadomić o tem parlament.

Rijkewania w Ssisnikaeh.
ifTel. e. k. Biura koresp.)

Saloniki, 10 grudnia.

stępiono do przedsięwzięcia awanturniczego w 
tak wielkiej odległości od podstawy operacyj­
nej.

k Rozmiar strat.
Londyn. W  Izbie gmin sekretarz państwa dl; 

spraw ladyj, Chamberlain, podał straty Angli­
ków kslo  Ktesiioau na 643 zabitych, 3330 ran­
nych i 5S4 zaginionych. W edług ostatnich do­
niesień ogólne straty podczas odwrotu nie prze­
noszą 300 żołnierzy.

K ic ia  g łic fifc  0  Tepsiiiig.
fTeJegrain e. k. kiera koresp.)

Konstantynopol, 10 grudnia, 
Dzienniki dowiadują się ze źródła wiarygo 

dnego, że szczep Senussick i tubylcy w Trypoli- 
sie, dobrze zorganizowani, obsadzili cały wiia- 
jet Trypoiis. Straty Włochów podają na 6.009 
zabitych. *

lasy Zleeftisczdne c łlim ty.
(TrtegTsm c. k. Bi-j-a koreęn.) K 

Berlin, 19 grudnia.
Sta:ą Zjednoczone wynaziłj^ w obec rza/iu 

niem ieckiego żj7czenie odwołania atlachć w oj­
skowego i aftachć marynarki niemieckiej am­
basady w W aszyngtonie. Ponieważ dotychczas 
brak szczegółów  o powoda-ch prośbj7 rządu a- 
morykańskiego, niema jeszcze m ożliwości zba­
dania, jakie względy skłoniły rząd amerykań­
ski do tego kroku.

Teieisiticzns i itisfrMieint
slsfesaści c. K sfea-s iU l

z dnia 10 grudnia.

Akeya na rzecz opieki wojennej. 
Wiedeń. Admirał arcyks. Ka.rol Stefan od je­

chał wczoraj w  n ocy  do G3Ikyi w  towarzystwie 
przydzielonego majora Ślusarza, w sprawach 
akcyi na rzecz opieki wojennej i opieki nad in­
walidami.

N owy szef biura prez. N. K. N. w Wiedniu. 
Wiedeń. Wiedeńskie biuTO prasowe N. K. N. 

donosi: Dotychczasowy szef wiedeńskiego biu­
ra prezydyalnego dr AMadysiaw lir. M i c h  ą- 
ł o w s  k i z powodu nom inacji swojej na ofiee- 

ira Logionów z przydzieleniem do służby przy 
[miejscu zbiorowem polskich Logionów w7 W le- 

. . .  ^  . dniu musiał porzucić dotychczasowe otano.wi-
(Don.os:en:c Biura Reutera). Dwaj o i.cerow ie;6p 0_ j>T&z.es N. K. N. oddał kiorewnlctwo t-eec

greckiego generalnego sztabu przybyli tutaj z 
Aten, aby z władzami wojskowemu angielsko- 
francuskie-mi uregulować szczegóły umowy mię­
dzy mocarstwami sojuszu a Grecyą.

Watki kofo Strumicy.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Saloniki, 10 grudnia.
(Doniesienie Biura Reutera). Bułgarzy ostrze­

liwali wczoraj całą linię angielskiego frontu k o ­
ło Strumicy. Atak piechoty, który potom na­
stąpił, został odparty. Straty Anglikó-,v są nie­
znaczne. Walki podjęto na nowo. : ^

Zaniepokojenie o losy  w ojsk koalicyi.
Berno- W edług doniesienia z Paryża pragnie 

■»Tempe« w artykule wstępuyin udowodnić 
sv/oim widocznie zaniepokojonym czytelnikom, 
że wojska, wysadzone na ląd w Salonikach, nie 
są narażone na niebezpieczeństwo. R osjan ie są 
każdej chwili gotowa do uderzenia a podjęcie 
walki ze strony Serbii zależy tylko od  jej sd  
juszników.

w
na Litwie a po części w  Kuriandyi zastaliśmy
storn, prawie ie  roapaiozliwy po spu3te®zeni&*li j _ _______
dckonanycli przez Rosyan, stan prawie ie  zu- j b e r g, który wyraził zadowolenie, że kanclerz
pełnego rozkładu. W szystkie władze państwo- j państwa nie użjrł ełów, jakiem! się posługiwali
<ve rosyjskie porzuciły swe stanowiska. Musie-1 Briand i Asquith.

Zafepiins parawcs*
(Teł. c. k. Biura korepp.)

Londyn, 10 grudnia.
Parowiec i  Tunis* zcetał zatopiony. Załogę 

wysadzono na ląd.
Telegram Lloyda donosi o zatopieniu parow­

ca wioskiigo i żaglowca »Pietri Lo-
faro*. Załogi tych okrętów wyratowano.

k (Tel. c. k. Biura koresp.)
Konstantynopol, 10 grudnia.

Doruesrenie a gen cji telegraficznej Milli. Głó­
wna kwatera turecka donosi:

Na froncie Iraku wojska nasze wypierają nie­
przyjaciela, który broni K et el-Amara. Niektó­
re kolumny nieprzyjacielsk i e, które chciały 
ujść, poniosły wielkie straty. Zdobyliśm y 300 
objuczonych wielbłądów. Nasze wysunięte na­
przód kolumny niepokoją nieprzyjaciela, który 
eię cofa.

Na froncie w D a r d a n e l a c h  kolo Anafor- 
ty  artylerya nasza wzięła pod skuteczny ogień 
kilka zgromadzonych oddziałów wojska nie­
przyjacielskiego i zadała im straty. —  Okręty 
transportowe zmuszono do odwrotu.

K oło Aribumu dnia 6 grudnia arty!erj7a na­
sza zniszczyła część krytych stanowisk prze­
znaczonych dla rezerw nieprzyjacielskich. Dnia 
7 grudnia mina, której wybuch spow odowaliś­
my na prawem skrzydle, zniszczyła dwie miny 
meprzyj;icielski e.

K oło Sed-il-Bahr dnia 7 grudnia artylerya na­
sza zmusiła do oddalenia się monitor nieprzy­
jacielski i dwra krążowniki, które bombardow-a- 
ly  Pala Mutlik, i krążownik nieprzyjacielski ja­
ko też monitor, bombardujące Kajał Tepe.

Na froncie k a u k a s k i m  potyczki patroli.

biura, prezesowi komisarjratu wiedeńskiego O. 
P. N. K., członkowi Izby panów dr Alfredowi 
Z g ó r s k i e m u .  .*

Bar. Diiler w Wiedniu.
Wiedeń. Gubernator, tajny radca; JErich b£r. 

D i i l e r  przybył tu wraz z małżonką i zaime- 
szkał w  Grand hotel u.

Stosunki sanitarne w kraju.
Wiedeń. Dnia 8 grudnia stwierdzono według 

urzędowych sprawozdań 10 w jpadków  cholery 
azyaty'ckiej w  jednej gminie powiatu ~ podha- 
jeckiegó.

Odparcie błędnej infcnrtaejl.
Berliu. Biuro W olffa przeczy kategorycznie 

doniesieniu dzienników neutralnych, jakoby 
klasa popisowa roku 1916 była już w całości 
powołana pod broń, a zwłaszcza jakoby została 
powołana jK>d broń klasa popisowa z toku 1917.

W atykan a rząd włoski.
Rzym. *Osservatore Romano* odpowiada a- 

.gencyi Stefa niego, że według jego wiad omości, 
j pominąwszy względy drugorzędne, rząd włoski 
nie chciał przyznać przedstawicielom mocarstw 
centralnych przy Stolicy Apostolskiej praws 
swobodnego niezawisłego kontaktu ze swoimi 
rządami i że przedstawiciele mocarstw central­
nych chociaż nie byli w j7daieni. to przecież mu­
sieli opuścić Rzym, a to celem ustrzeżenia swe­
go urzędu i swej godności.

Echa kię^ki pad Ktssifsnsm.
jfFel. c. k. BiHra k*r»sp.)

Londyn, 10 grudnia.
W  Izbie lordów  powiedział lord prezydent 

tajnej rady C r e r e ,  że klęska Anglików koło 
Ktesifonu została spowodowana trudnościami, 
których od razu nie przewidziano. Szybkie za­
jęcie Bagdadu byłoby z pewnością wielkiem 
wydarzeniem wojskowem i politycznem.

Lord S y d e - n h a m  podniósł, że powodem 
klęski jest pozostawienie wolnej ręki dowódzcy, 
który zlekceważył siłę nieprzyjaciela. Wreszcie 
zauważył mówca., że powodem klęski nie jest 
to, jakoby chciano osiągnąć cele polityczne 

* lecz to, że zapoznano względy wojskowe i przy*

O dpew iediiainy redaktor:

E9a$j£&skL
W ydawcą:^

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

Wszystkim, którzy ukochanemu Mężowi i Oj­
cu naszemu

ś. p.

Filipowi SŁnbra-KahaaemTL
oddali ostatnią posługę, a mianowicie: Frzcv.k.- 
lebnemu Duchowieństwu, W ielmożnym Panom: 
Dr. Borowcowi i Mazajrakiemu za Ich serdeczne 
przemówienie oraz podniebienie zasług Zmarłe­
go, miejscowemu Chórowi, Dyrc-kc-yi oraz Gro­
nu Profesorów gimnazj7um i wszystkim Znajo­
mym za wzięcie udziału w pogrzebie i okazane 
nam współczucie, składamy gorące podzięko­
wanie i wyraz.y głębokiej wdzięczności.

Rodzina.
Łańcut, 5 grudnia 1915. 8603

Wedle poleceń lekarskich na
R F U f¥l A T  V 7  Ffci nerwobóle, migrenę, 

I fa iS i) ischias, ataki poda-
grj7czne, porażenia it.p., idealnym środkiem jest

Sapomenthel - - - Matuli.
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 2.—  i 7.50 

we wszystkich aptekach i drogueryach. 
W ysyłka wprost z fabryki:

ij)i&  E n t ó  i i i  v w i s  w
8590-10

Antonina Grinnerians
Entynler B. PollaK

zaręczeni w listopadzie 1915. 
KRAKÓW -FGDGÓRZE. WIEDEŃ.

8692

/
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Sism warszawskich proszą 
o powtórzenie: P o d s ta w *  

s k l c g o  poszukuje Leon, Haj- 
mćskór, W ągry. —  Rodzina 
w Zaczerniu. 8243 l  3

N ow a

c oznaczeniom pozycji woj.sk 
w Hosyi, Francyi, Włoszech, 
T urcji i Serbii wyszła z 
druku — Za nadesłaniem 
80 halerzy wysyła k s ię g a r ­
n ia  O. E. F risd la ia a , S r a - 

kÓW, r6g ul. Grodzkiej.

“ŚóOU 1 6

P o l k a
której mąż przy wojsku, zajmie się 
domem za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Brychtowa, Mor, 
Ostrawa, Z wierzy nowa 30. 8589 1 2

m m iflil&l .
przyjmie substytucję w siedzibie 
Sądu pow. Adres: H. Groch, Sanok. 

8598 1 2

W s z e l M ©  s s a p r a w ^
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonaj* najstaranniej 
tanio i szybko EL N I Z B S E T Z ,  
o p ty k  1 m e ch e n lk  w K ra k ow ie , 
uŁ K a rm elick a  1S. 8 ib i 16 26

Znajomej mi pani, która w nie­
dzielę kupowała przy nliey Szewskiej 
mimozę i widocznie przez zapo­
mnienie zabrała ze sklepu parasol­
kę damską, proszę o zwrot jej na 
ni. Kopernika 17, I p., w przeci­
wnym razie nastąpi doniesienie 
karne. 8591

Pieśni żołnierzy pojskłeb
najnowszy zbiór najuiabieószych 
piosenek. Ceia 40 hal., * przesył­
ką o 10 hal. drożej, wysyła Księ­
garnia D. E. Friedlełna, Kraków.

8301 5 6

P r z y j m ą
•dnorocznego chłopozyka g ciemnemi 

oczkami, sierotę, z dobrej rodziny, 
n'm własnego. Zgłoszenia tylko li­
stowne pod A. I. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 8574 2 3

O b ia d y  d o m o w e
smaczne i nygieniczne, po 
przystępnych cenach, w do­
mu i na miasto. Ulica Sobie­
skiego 1. 16®, II piętro.

8485 2 0

KI mm
niemieckiej, oraz nauki języka 
uiero.,łació..preo.,historyl pows-zoch. 
i hist. literatury pois. udziela by­
ły prof. gimn. Zgłoszenia cioOinne 
pod fl S. S. przyjmuje Administr,
„N. Reformy". 8531 2 3

M ło d a  p a n ie n k a
izr., poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy biurowej, ewentualnie kasyerki, 
za skromnem wynagrodzeniem. Na 
żądanie może złożyć kaucję. Zgło­
szenia pod ,,Katicya 7“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 8593 1 2

wynaję­
cia pokój dla dwu pań z całem u- 
trzymaniem. Zgłoszenia list. pod 
„Alfa11 przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 8579 1 3

jasna, kredensy, kanapy dywano­
we, konsole pod ląstig, umywalnie, 
aparat piwny, sfoliin mahoniowe, 
serwantki, saloniki, łóżka drewnia­
ne i żęlazne z siatkami i wiele 
inuycbf^-zfccży poleca Chrześcijań­
ski mtlgazyn, Kraków, ulica Ko­
pernika 13. 8577 1 3

F  o r fsp ia n
przegrany, ,w  dobrym stanie, za 
przystępną cenę do sprzedania. Wia­
domość w składzie fort. „Pałac 
Spiski". 8578 1 3

i i

do sprzedania. Y/ielopole 1. 32, Ka­
wiarnia. 8510 3 3

{-BiSilSiiSpfCL u "m ic .c
do oddania za swego. Wiadomość: 
u dozorcy domu, ul. Biich L 4. 

8512 4 7

U m m ,
6znurek .pereł w sobotę w śród­
mieściu. Uczciwy znalazca zechce 
oddać zgnbę w aptece przy ulicy 
Długiej 4, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie (biuro ogłoszeń J. 
Ropski, Szewska 5). 8547 8 3

Potrzebny uzdolniony

su&le
c n a i e i i l s a y ,  oraz u c z e ń  
zo szkół wydziałowych do nau­
ki w cukierni W . K o w a l ia  
W  B o c i m i .  8558 2 10

Buchaiter-ksrsspoodeBt
poszukuje po3ady, także na godzi 
r.y. Zgłoszenia list. pod „Korespon­
dent1* przejmuje Adm. „N. Reformy'' 

8539 2 3

A tookut
w mieście cbwodowem zachodniej 
Galicji postukuje rutynowanego 
koncyplsnta. katolika, o ile możności 
ze suDstytucyą. — Zgłoszenia pod 
9p  3 . do Gl. Agencyi dzienników 
i ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomo­
nowej, Kraków, ul. Szczepańska 9, 

8537 2 3

poszukuje kaneelarya 
achv. Dra Mussila, uL 
Karmelicka 15, K 3000.

8525 2 3

K a n sien ioę -w iH ą
z ogrodem, z komfortem, w śród­
mieściu, kupię zaraz. — Zgłoszenia 
pod „Ogród" przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 8381 3 3

Kupię zaraz
wózek z automobilowem nakryciem. 
Zgłoszenia pod J. X. 40 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 8383 3 3

S k l e p
korzenny, dobrze prosperujący, róg 
ul. Rakowickie] i Topolowej do sprze­
dania. 8b86 5 5

zamężna, młoda, bezdzietna, prryj- 
mie chętnie stróżostwo. Wiadomość: 
d .  Mogilska 1. 8. Marya Topka, 

8592 1 2

Go wynajęcia
od 15 grudnia frontowy, umeblo­
wany pokój. Karmelicka 14, II p.  
lewo. — Ogladać można od 12— 2

8588 1 2

przedp., kuchnia, alkowa dla służ­
by, łazienka, spiżarki. Elektryka, 
gaz, rechaud. Od 1-go stycznia. 
G rob le  3. 8533 l  3

Scnreibera. krótki, używany, 
w składzie fortepianów E e la  
l e c y  S fia o ia rsk ie j, W ol 

La 7, parter, do sprzedania.
8523 3 4

mniejszy w śródmieścia przy ruchli­
wej ulicy w cela urządzenia no- 
woczesnego lokal a sklepowego. Do- 
płacę koron 20.000 gotówką. Zgło­
szenia przyjmuje aicbitekt B. Torbo, 
ul. Straszewskiego 11. 8509 3 3

krawiec JÓZEF GAŁĄZKA pole­
ca się I’ . T. Paniom. Kraje formy 
i wyuczam kroju systemem bez 
p op ra w y . Panie z dalszych oko­
lic mogą nadesłać miarę albo sta- 
ry kostjum i materyę, a kostyum 
będzie wykonany bez zarzutu. — 
K rak ów , u lica  G rodzka 1. 8.

8S66 4 15

0 (1  S J -a w s g a  JB&Ssa

p o frz e lm i:
kowal-rnaszynista, stelmach dwor­
ski, dwóch potowych, oraz 6—8 
fornali na wysokie zasługi i ordy- 
naryę. — Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Megowić, p. loco, stacya kolejo­
wa Kłuj. 8382 3 5

Zakopane  
Hotel Stamary 

otw arty. 8532 2 4

Wolska 8524 9 3

S i l  s i ©
kilka wagonów ziemniaków 
i  k kg, wagonów buraków pa- 
Bte^Tych.-Zgloszeiu-i o i  pro­
ducentów z podaniem ceny 
i  czasu dostawy przyjmuje 
Admin:stracja „Nowej Refor­
my11 8 .4 3 9 . 8469 3 5

zaraz dzierżawy trafiki w bardzo 
dobrem miejscu. Karmelicka L. 42. 

8534 2 3

B u m — w illa
murowana, z dużym ogrodem, do 
sprzedania w Bochni, Rzepińska, 
ul. Krakowska Nr 1035. 8566 2 5

[mmóimriiiiuiić
z 10-letnią praktyką, samodzielna 
korespondentka, przyjmie stałą po­
sadę lub kilka godzin do zaprowa­
dzeni* ksiąg, wyrobienia zaległości, 
zestawienia bilansu.Zgłoszenia pod: 

przyjmuje Administr.A. Z. 242
„N. Reformy 8502 3 3

ifiia& a sa iii
rutynowany, z wieloletnią praktyką 
biurową, pisząca bardzo biegle na 
maszynie, poszukuje possdy tylko 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „M. 20“  
przyjmuje Administracja „Ncwej 
Reformy" 8408 3 3

T ar.lo l . T an io  I
Dniy zapas różnych

z a b a w e k , la le k  
i  In n y c h  to w a ró w
pozostałych ze sklepu, cz ę ś c io w o  _do 
sprzedania wo fabryce Hofa, 
Krowoderska 38, od g 

8443 4 5

ulica 
9 - 1

Byty k ie ro w n ik
filii Tow. akcyjnego, wszechstron­
nie wykształcony, ze znajomością 
języka niemieckiego, francuskiego, 
angielskiego, rosyjskiego i ruskiego, 
lat 29, zdo ny do reprezentowania, 
przyjmie odpowiednią posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod „Poiak, wolny od 
wojska11 przyjmuje Administracja 
N. Reformy". 8564 2 3

lIź jfU S R U
poszukuje lekcyj i konwersacja 
Przyjmie także lekcye za obia ­
dy. Przyjmuje także przepi­
sywania niemieckie. Zgłosze­
nia między godz. 2— 4, Gro­
sie 20, I piętro, na lewo,

8295 7 0

Zjazd m i i i  l i i i y
poszukuje od 1 stycznia 1916 
r. k o w a la  egzaminowanego. 
Zgłoszenia: Mogilany, p. loco, 
do Zarządu majątku. S572 2 3

Przyjmie zarzsd
zaopiekuje się dziećmi lub d0 T 
warzystwa, stworzy miło warun i 
osoba wybitnie inteligentna, w śre­
dnim wieku. Larysz, poczta Stróże 

8-101 4 4

A g r o n o m
gorzelnik rektyfikator z praktyką 
poznańską i galicyjską, mający jak 
najlepsze rekomendacje, przyjmie 
posadę w Galicyi lub w Królestwie. 
Zgłoszenia pod 8565 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy".

8566 2 3

O k a z y jn ie !!!
nadeszły

Sjełny 
B arch an y  

inne towary
K rak ow sk a  K o n k u r e n c y a  

Floryaóska 45, I P-
Odsprzedawcom rabat. 8397 5 5

Fas1F8
sporządza i udziela informacyj

konces. Biuro znwsiluwe
przeniesione z ul. Dunajewskiego 2 
i 9 na ulicę T a r lo w o b ą  10,
I p., obok Grobli. Od godz. 2—3 
i od 6‘ /a wieczorem w niedziele 
i święta od g. 1 0 —2. 8533 3 30

Poszukuje się ukwalifikowanej

jako asystentki do zakłada lekar­
sko-dentys tycznego na Morawaoh. 
Zgłoszenia pod 3. W. 8544 przyj 
muje Adm. „N. Reformy". 854t 2 2

6 P Hki i 15 ay  « * s j 85
zaraz pOKSOCmfe Jub s ta r ­
s z y  do handlu
papierowo-galanteryjnego. — 
Zgłoszenia: £ ł, K tttksw sM , 
S t a n i s ł a w ó w .  8543 3 3

inteligentna,sympatyczna, pracowi­
ta, rozumiejąca dokładnie gospodar­
stwo wiojskie i domowe, poszukuje 
miejsca do zarządu domem na wsi 
lub w mieście. Zgłoszenia pod „Pra 
ca 25*‘ pizyjmuje Administracja. 
„N. Reformy". 8548 2 3

Msia! Hate i fistiaws
poszukuje natychmiast rutynowa­
nego koncyplenla z praktyką pro- 
wincyaoclną, 8550 2 3

o j  \ĵ a liłe? 2* vt j
WoIOiIy|Ótvka pensjonat-, willa 
nowa, ceutr.ilno ogrzowanie, pc-ko- 
je słoneczne. Ceny przystępne. Ul. 
Marszałkowska, 85 Li 2 10

Parna
posiadajaoa 5000 koron, '«7})raw?, 
urządzenie, pragnie poślubić u «ęd  
uika ckoło lat 40. Zgłoszonia pod 
M. Złotcsławska przyjmuje Adm, 
„X. Reformy do 14 grudnia.

6536 2 3

pierwszej, jakości mieszaną p« 
K 1'92, jakoteż morę Iową po 
K 2 80 za 1 kg. wysyła w 
wiaderkaGi 5-, 10-kg za za­

liczka

HBS -  MY BfHES
8617 4 0

M  sztmś i
kupuję. Ulica Mikołajska 1. 8, I p. 

8445 3 6

b l

Ć33ts stgryjshie
do dań gabinetowych kalwile, ana­
nas i t. d., oraz gruszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 5 kg za za­
liczką ~4 K 80 h Adolf Berghcfer, 
hodowca szlachetnych owoców, l'i-
sclielsdcrf. Styrya. 8416 6 25

60.000 K O R O M
wynosi

m w m  WYGRANA
V  lotoryi 1 klasy. 

Ciągriscie 14 i 16 grudnia 
1915. Losy są jeszcze do na­
bycia w binize c. k. loteryi 

klasowej

U. KNELLER
Wiedeń, V., Ziegelofengasse 

23 d. 7485 33 0
V, 5 K, Vz 10 K, V. 20 K,

Vi 40  K.

Zaraz do wynajęcia
mieszkanie: 4 pokoje, przedp
zienka, kuchnia; elektryka; 
ul. Straszewskiego 1. 6, parter, 

8405 3 3

la-
przy

D r a ż y  z a p a s  m y d ł a
otrzymał sklep

- „ L A K T O L «
K a r m e l i c k a  1 5

I sprzedaje takowe po cenach bezkonknr.
Mydło błałs H - a ............................................K 2*68
M y d ło  ż ó ł t e  I - a   ....................................... K  3*—
M y d ł o  b i a ł e  I - a .............................................................H  3 - —
P r o s z e k  S c h i c h l a  do prania
soda, krochmal, farbka, sztywnik. 8526 2 8

H s t e f l i ź y f r a
m o d n y ch  m a tc i  y a ló w  je d w a b n y c h  £ w s l-  
w e to w y ch . —  Nadzwyczaj niskie cenv.

K i m c n o , u l. K a r iE ie l l t l f t 1 I T ,
8581 2 2

Szewscy czeladnicy lub majstrowie
szczególnie z ^prowincji, pracowici i trzeźwi, znajdą zaraz na cza3 
wojny i dłużej stałą pracę i dobry zarobek przy wyrobią obuwia moj-
skowogo.

1’ r a k t y k n n c l  szewscy s t a r s i ,  z a m i e j s c o w i ,  oraz d z .ie w -  
Citc.ta m i e j s c o w e ,  zręczne i pracowite, również zostaną przyjęte. 

Zgłoszenia pisemne: Fabryka obuwia dla c. i k, Armii, Kraków,
Czarnowiejska 27. 8553 2 6

Wielki transport ryb solonych i suszonych nadszedł do handlu

L. I f  HatouisliIegG
K r a k ó w , S z e w s k a  21.

Ula wygody P. T. Klienteli posiada stale na składzie mo- 
gotowe do przyrządzenia ryby, któro tak gotowane 
jak i smarzona nie ustępują rybom rzecznym.

Ula większch zakładów ceuy zniżone. 8450 3 o

P r z e d

mnsimy się tem bardziej strzodz, że teraz rozmaite zakaźne choroby, jak: 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

u ż y w a ć  w s z ę d z ie
gdzip takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod ręką w każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości* według doświadczeń instytutów 
prof. Loffiera, 1 debreicha, Proskauera, di Yestea, Vasa, Pfeiffera, Vertana, 
Fertika i t. d., jest bezsprzecznie 

4

który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia, w każdej aptcco 
tttog u erji w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 fc. Dzia­
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatega polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcyi przy łóżku chąrego, do mycia ran, wrzodów, dó 
antyseptycznych przewiązywań i do przestrzykiwanla.

-M Y D Ł O  L Y S O F O S H I0W E
jest dobrom, łagodneni mydłem toaletowem, zawierającem Lysoform i dzia- 
łaiąor-m antyseptjcznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad- 
z wy czuj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starczy 
na długo. t

Kauał&k 1 korona 23 li.

czone.

Do rozpocząć się mającej 14 i 18 g ru d n ia

{?. c. li.  ausir.

w

LYSOFORi MIĘTOWYc
je s t ‘ wodą do ust silnie-antyseptyozną, która usuwa szybko i  pewnię 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płakanll 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor 
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. F laszka  crygl*  
i.oltiU kosztuje 1 K 60  h  i nabyć można w każdej aptece i drogueryi 

Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezynfekcja" wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowycb, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 4986 16 0

© f l c e s *  N i e m i e c
poszukuje nauczyciela lub nauczycielki języka polskiego 
z pewną praktyką. Zgłoszenia listowne pod „ĆJIIcer51 przyj­
mują Administracja „N. Reformy". 8578 1 2

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownie i częściowo towa­
ry wełniane, jedwabno i bawełniane po bar 
dzo tanich cenach

W y c & o & ź c a
(z rodziną) ze wschodniej Ga­
licyi, chorowity, 16 miesiąc 
walc ący z nędzą i głodem,1 
prosi litościwych o stare fu- 
tio lub palto dla słusznego 
mężczyzny, kołdry lub koca, 
poduszki i prześcieradła. 
Adres: Jan Kryeióski, Mel» 
a/Donau, Neu Spielberg 62- 

8480 2 o

^oina Jesusa® nal?yć n nas l®sy z Eajroznsaft- 
ssyEsł n n m e r a m l .  8559 2 2

U rzędow a c e a a :
V. 5 k o r /  V* 10 kor., */* 20 kor., 1/1 40 kor.

Zamówienia uprasza się uskutecznić odwrotnie za pomocą kores­
pondentki, na co prześlemy zamówione losy i czek do zapłaty.

B o m  h a n h s w y

M E H S cfcna*
K antos1 s p r z e d a ż y  o. k . Ł o fe ry i  k la s o w a ]

W i e d e ń ,  L ,  T u c h l a y t e s i  ? .

o«>
&kl

O k 3 2 y ] B i e S 3 l
Fortyer;
Sapy 
Firanki
Krakowska Konkurencya

FlorysńsSsa 43, l p.
O dsprzodaw cor^ at. 8396 5

JIGh
udziela lekcyi na forte­
pianie po przystępnej cenie.
L armelicka 40, III p. 
l - a 5980 4 0 y

Poszukuje się

ptS&em oGsalka I  z a s t ę p c y
z kaacyą, do prowadzenia

flisnsso f f i i  tytoniu i cygsp
na okręg obwodowy, tudzież g j-ś w s e j trali& I tv si dzibio 
Komendy okręgowej w  K rćl@ siw i@ . Pierwszeństwo mu

anie.
Zgłoszenia pod „EM rtovyjsIa“  przyjmuje Administr. 

>N. Reformy". 8560 2 3

7908 6 6

I .  l a i f l i t
S r s d z R a  5.

Wagon

aaflopszego laolea^erskiego a!®- 
seS&aego m asła naforalaego

3§G itsa tlsstjcla śleslzi s©rw©- 
ski€h

na składzie w Kradze, nadto większa ilość s a r d y ­
n e k , w ło s k ic h  o rz e c h ó w . 2 W ę g ie r , k o n s e r w  
ry h R y oh , s e r ó w  “ s u s z o n y c h  o w o c ó w  i;.d. itd. 
ia a io  d o  ip rz e d a n ia .

Zgłoszenia przesyłać do firmy: I. H. Basch, 
k. u. k. Hof- u. Kammer-Spediteur, Praga, Abt.: 
Approvision-rung. Adres dla telegramów: Hofspedi- 
teur Basch. 8599

i  | p f e

osoba
nczoiwa, oszczędna, pracowitą, zaj. 
mie w* domem w mniojszea ™_ 
spodarstwie. -L udw ika Zwirewgfta
posto resfc. Kraków dworzec. 8552

Tani
stroiciel fortopianów

i p śa a in  poleca/się do stro­
jenia. - Zgłoszenia przyjmuje 
„Tania Kuchnia11 w Krakowie, 
ul. Gołębia (róg Wiślnej) od 
g. 11— 0 po poł. 7306 16 0

najlepsze isIo t i KI
1 kg K 4-70

a| n

4-80

5-00

B-05

5*10
5-30

Superior mieszanka 
San Jago 
Perłówka 
najlepsza 
Ćaracas 
Quatemala 
Poitorico 
Jawa I 
Jawajka/ *
Honduras\
Mocca ) ”
Cejlon n
K aw a a isp a lo n a , h erb a ta  1 ka­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/, kg, 
albo koleją nieopłacone, z  o c le ­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja' palarnia do 5000 kg kawy.

lEsiii! teBteMa 8:te la-orl
E . H i i iŁ Ł E H

YTiedeó, V., kiescloleag. 23 d 
Telefon mdmst. 55/03.
7486 24 24 Rok założenia 1889.
0 © S ® 3 ® «© © » '.9  *‘

Starszy
bezdzietny pedagog przy jm ie  
na mieszkania studenta z le* 
pszego domu. —  W iadom ość: 
Kruków, ul. Karmelicka 33. 
DI P- 7900 10 O

Słynne, ból uśmierzająoe
nacieranie na

reumatyzm t
oraz gościpc, ischias,
głowy etc, 5059 20

B c k io r a  F ra a * o »a 
z Taraojiola

wyrabia i ekspedyujo w cza
sie wojny
Einhorn AP .ołhAltzi&dier B ing
no cenie 1 kor. za flaszkę, 
L ąd  należy „N erw l 'spro­
w a d z ić ,  na wypadek, gdyby 
eo nie można dostać w ar 
ptekaoh tamtejszych.

ijlspsie dHzeltliifiwie źiMło n'mm
tanleso pierza I puchu

J. kg- szarego dartego 2 K, lepsze 2 K 
40 h, pólbiałe 2 K 80 h, białe 4 K, 
lepszo 6 K, darte, wytworne, białe jak

2 a pobraniem, nie licząc opakowania, począwszy od 5 kg opłatnie*
jds© S E ieh u t, 0 e s c k e s i t x  K r 4 0 2  (L a s  C sesfci).
Towar nieodpowiedni wymienia się lub zwraca pieniądze. Zażądać 
wyczerpującego cennika, który wysyła się zadarmo i opłatnie,

iii• • O ,;v - j

jakoteż gasow e aparsSy ssąco są najlepszem źródłem 
I siły  dla w ie jsk ich  g osp oda rstw  i m ałego przemysłu. Pro 
!s„.ekty zadarmo wysyła: Spezialbiiro fiir Maschinenbau 
|u. Elektrotechnik, Wiedeń, VII., Liudengasse 32. esei 2 4

B l U R O  T E C H N I C Z Ń e
I n t .  W . B F a y m a c h G if fS h .n iO

do lokalu przy u lic y  
poleca w najiepszych 

oleje: maszynowy, cy­
lindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, smar Toyota

i t. p. 8432 3 3
Prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej marki 
szczeliwo ,,^ a s -B Ia ck H jedynie najlepsze do uszczelniania 
dławnic maszyn parowych, pomp parowych, wentyli i t. p.

Ha podarki ywiazdkowr < P
t y

5 b rrzewrbcrne 5 b

nadają łrrdzo wydawnictwa Sanianj/łanŚTia P e ls M e g e j 
z których cały dochód przeznaczony jest na cele humanitarne 
Departamentn sanitarnego L<-gionów i Samarytanin:! Polskiego. 
W głównej e lsspoE jtK rao w  K ralssw i® , p v z y  u l. K a r-
ja e lic ls ls i  1* fl (dom Dra Langroda, n edalcko kawiarni 
DU-truza) nabywać można: G Sziia& i Sanrarytsninn Polskiego, 
y^ cjen n e o t lsa g jjj (alegorye Polski), jn i id a ta r s w o  p la -  
łs ie iy  fiF t^siycsaa  (orzeł,’ zrywający kajdany) n a le p ili  
l is fo w e , ta cd tiisw n iK i filo  ż o łn ie r z y  i Sej-iom tatćw 
p o ls k ic h  (po 40 hal), nader gustowny p o p is r  iś s io w y , 
z pięknie wykonanym sztandarem SamarytanTi -, w ozdobnych 
kopcitach (po .1 £  20 hal) i kasetkach (po 3 K), prześliczne 
serye widokówek: L e g io n y  w  p o lu , dalej portrety zasłu­
żonych, oraz nader gustowne

W o J o B f i e  © f e r ą c z k i  Ł e g i o s a ó w
ze stali, ozdobne białym orłem Zygmuntowskim, z datą 

16/Y III 1914 —  i

®4©dLsi-l© (»Poległym na chwałę*)
dzieło artysty-rzoibiarza St. R. Lewandowskiego.

Zamiast zwykłych, banalnych podarków, zaleca sie 
bardzo wymienione wyżej przedmioty artystycznej i naród,iwi.j 
wartości, jako najstosowniejsze podarki, jako miłe pamiątki 
obecnych wielkich czasów.

Wszelkie zakupy w Krakowie i zachodniej Galicyi 
można czynić tylko w ekspozyturze głównaj w  U ra liow iE , 
przy ul. Karmelickiej 1. 9. —  \3 pozostała eks­
pozytura dla Austryi Górnej: Wien I, Akademiestrasse 4. — 
Ekspozytura dla K ró le s tw a  znajduje się w  L u b lin ie , 
Krakowskie Przedmieście 47.

■0ydsia2 SaiBAryłaBlsa PolsbSsgo 
£5ią 2 0 . v / K rak ow i® , u l. W o ls k a  S5.

'g & ł
E£& X1S!£8B  .

Ety S-ątr
m f g 131

k m
$118 w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 

opłatnie za zaliczka 500 ko<tek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro­
sołowych. Praga, ii., ul. PousKal 1990,

8095 14 44

»>g. Lattzś0
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, st.ną po; celanę i szkło, biżnter-.ę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Oo- 
ro ieu m 11, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 20. 6522 27 o

Ciągnienie I. kl. 14 i 16 grudnia.

Vt

losu 5 K
o 10 „
.  40 „

18SS

- Z  drukarni Literackiei w Krakowie., ul, Jagiellońska L . 10 ,

poleca do tego uprawniony

tssnkcsuy A ls t e s ,  S a c h s a c i s C
B em a (HorDW).

Zlecenia pożądane kartą korespond._ Losy, zamówione 
wysyła się natychmiast wraz z czekiem. y 8180 7 8

Rządca drukarni L. K . Górski.


